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NIEZALEŻNY ORGAN DEMOXRATYCZNY 


WOLNOŚĆ! 


DEMO 


PRAWORZĄDNOŚĆ! 


KRACJA! 


Rok II 


„Svstem demokratyczny jest najlepszą gwarancją przeciw samcwoli 
I niesprawiedliwości władz, gwarancją bezpieczeństwa prawnego i wolności 
iednosiki, ochrony człowieka i obywatela przed wszechpotęgą państwa“. 


calkowicie Gdansk 


Gdańsk. (PAT.) Odbyło sie tu 
z okazji 5*ej rocznicy objęcia władzy 
w Gdańsku przez narodowych socja: 
listów posiedzenie Volkstagu, na któ 
re z wyjątkiem dwuch posłów pols* 
kich. wszystkich 70 posłów przybyło 
w mundurach organizacji nat. soci. 


Na wstępie prezydent Volkstagu 
Beyl wygłosił krótkie przemówienie, 
w którym dał wyraz radości, że wszy 
scy niemieccy posłowie znajdują sie 
iuż od dłuższego czasu w obozie A* 
dolfa Hitlera, dając tym samym dos 
wód, że zespolona niemczyzna w 
Gdańsku godnie stanąć może u bo: 
ku ziednoczonej wielkiej Rzeszy Nie 
mieckiej. P. Beyj podał nastepnie o* 
becnym do wiadomości treść odręcz* 
nych pism kilku byłych posłów opo” 
zycyvjnych. którzy z różnych powo 
dów zrzekli się swych mandatów po» 
seiskich. Ogółem mandatów swych 
—nmekła sie listu posłów, wszyscy z 
dawnej opozycji. 

Następnie deklaracje wygłosił pre- 
rvdent Greiser. W deklaracii tej p. 
Greiser zaznaczył, że pięciolelni do* 
robek to przede wszystkim zasługa 
przewódcy partii p. Forstera. który 
riezmordowaną pracą swoją dopro" 
wadził całe życie gdańskie do obecne“ 
ge stanu. Omawiaiąc sprawe szkol: 
rictwa, prezydent Greiser oświadczył, 
ze Polacy gdańscy w tej dziedzinie 
otrzymali należne im uprawnienia. Co 
prawda z powodu zmniejszenia sie 
liczby polskich dzieci kilka klas zo: 
stało zamkniętych. 

Przechodzac z kolei do stosunków 
polsko-gdańskich, prezydent Greistr 
etwierdził że od czasu objęcia władzy 
w Gdańsku przez narodowych socja* 
listów, stosunki gdańsko-polskie zmie 
niły się radykalnie į są takimi, iakimu 
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ze względu na życiowe potrzeby 


Gdańska być powinny. 

Służymy tu najlepiej pokojowi po” 
wszechnemu (1) z jednej strony, a 
rozwojowi naszych gospodarczych sił 
i możliwości z drugiej przez konty* 
nuowanie polityki porozumienia (1), 
która zdała egzamin życiowy, mim? 
wszelkich przeszkód į wstretów, uda* 
w'adniając jednocześnie Światu. iż w 
Wolnym Mieście Gdańsku nie ma 


iuż żadnego prochu, który można by”. 


łoby doprowadzić do wybuchu. 


(k) Tyle nasza urzędowa agencja. 
Powyższa relacja dowodzi w 100 pro: 


NOWY JORK (PAT). Wszyscy 
oskarżeni w wielkiej aferze szpiego- 
wskiej w liczbie 18 staną we środę 
przed nowojorskim trybunałem fe- 
deralnym. Część oskarżonych znaj- 
duje się w St. Zjednoczonych i jest 
obywatelami Stanów, część nato- 
miast zdołała zbiec zagranicę Wśród 
oskarżonych znajduje się m. in. Hu- 
go von Bonin i Herman Menzel, 
oficerowie należący do służby wy- 
wiadowczej ministerstwa wojny rze- 
szy niemieckiej, Ernest Mueller — 
mieszkaniec Hamburga.kapitan Eryk 
Pfeiffer pochodzący z Bremy, nieja- 
ka Jessie Jordan, odsiadujaca w o- 
becnej chwili karę 4-ch lat więzienia 
w Anglii, Ignacy Griebl, obywatel 
St. Zjednoczonych, który zdołał zbiec 
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centach bezpośredniej łączności Gdań 
ska z Berlinem. Przed kilku miesią* 
camj pisaliśmy. że hitlerowcy będą 
chcieli zalegalizować swą władzę w 
Gdańsku. Informacje nasze sprawdzi 
ły się. Prez. Greiser podkreślił, że od 
czasu objęcia władzy przez hitlerow: 
ców stosunki z Polską zmieniły się 
radykalnie. O tak! Zmieniły się ra: 
dykalnie na niekorzyść. Cała opinia 
polską bez różnicy przekonań śledzi 
z niepokojem rozwój wybadków. 
Wiemy co Oznacza zdanie. że „co” 
prawda z powodu zmniejszenia się 
liczby polskich dzieci kilka klas zos 
teło zamkniętych“. Toż to jest wie” 


tuż przed rozpoczęciem śledztwa, 
Werner Gudenberg, który również 
zbiegł, Eryk Glasser — szeregowiec 
armii amerykańskiej z obozu w Mit- 
chefield i Guenther Gustaw Rum- 
rich, sierżant.-dezerter armi: amery- 
kańskiej. Obaj ostatni są areszto- 
wani, co do pozostałych oskarzomych 
to istnieją przypuszczenia, że ukry- 
wają się oni Niemczech. 
Prokurator Lamar Hardy, który 
kierował śledztwem w tej sprawie, 
oświadczył prasie, że organizacja 
szpiegowska starała się zdobywać 
tajne informacja w sprawach ame- 
rykańskich sił morskich, lądowych 
ssj 


rutne kłamstwo, by liczba polskich 
dzieci w Gdańsku się zmniejszyła. 
Prawda przedstawia sie inaczej. Gwał 
tem. terrorem zmusza się dzieci pel 
skie do uczęszczania do szkół hitler 
rowskich. Wzory Hakaty zostały z 
podwójną bezwzględnością zastoso* 
wane. i ? 

Jak nas informują niektórzy z tych 
posłów. których pisma odreczne o 
zrzeczeniu się mandatów do Volksta* 
gu zostały odczytane przebywają w 
okropnych warunkach w wiezieniu 
gdańskim. Nie sztuka wydostać tar 
kie pisma. gdy cele maja grube mucy 
i kraty, a nad jednym nieszcześliwcem 
stoi z knutami czereda pachołków. 

Prawie, że codziennie bestialskia 
papady na Połaków — to dalsza ilu* 
siracja słów p. Greisera o „Kkontynu* 
owaniu polityki porozumienia*. 

Miarodaine czynniki winny pamie 
taċ: „Gdańsk był nasz i musi zostać 
nasz“. Tego domaga się potężna wola 
całego społeczeństwa. 


Szpiedzy niemieccy staną 
m nowojorskim 


i powietrznych oraz informacje do- 
tvczące ogólnej obrony narodowej 
dla użytku obcego mocarstwa. 
Kierownicy organizacji szpiegow- 
skiej, według oświadczenia proku- 
ratora Hardy'ego, przebywali stale 
w Niemczech. Działali oni za pośred- 
nictwem swych pośredników, miesz- 
kających w St. Zjednoczonych. 
Członkowie erganizacji szpiegow- 
skiej rozporządzali dużymi sumami 
dla zdobycia informacji. Władze 
śledcze nie przerywają Śledztwa, 
dążąc do wykrycia pozostałych 
członków afery szpiegowskiej. 
—000— 


Zamordowanie oficera 
francuskiego w pociągu 


Paryż. PAT, W ubiegłym tygodniu w 
wagonie pociągu, idąccgo z Paryża do Thicu 
ville, znaleziono zwłoki nieznanego mężczys 
zny z przestrzełoną skronią. Dochodzenie 
ustaliło odrazu, że zachodzi tu wypadek 
zbrodni. Przy zamordowanym znaleziono 
papiery na nazwisko jednego z oficerów puł 
ku, stacjonowanego w Thionvilłe, Przy bliż: 
szym zbadaniu okazało się, że papiery są 
fałszywe, i że oficer ów przebywa w Thions 
ville, ciesząc się dobrym zdrowiem. Fran 
cuskie władze policyjne odniosły znaczny 
sukces, ustalając w ciągu 24 godzin, że zæ 


mordowany żył w Paryżu na dość szeroką 
stopę z niewiadomych dochodów i że po- , 


dcirzany był o dokonanie oszustw czeko, 


wych. Nazywać się miał Hilarion. Cała spra 
wa w miarę postępowania śledztwa poczęła 
nabierać coraz bardziej sensacyzjnego cha» 
rakteru, gdy okazało się, że zamordowany 
wyjechał z Paryża zupełnie niespodziewa» 
nie pociągiem do Thionville i gdy w miesz» 
kaniu jego znaleziono kilka tajemniczych 


„depesz, które wymieniały miasto Barceloną 


i wspominały o brygadzia międzynarodor 
wej. 


Na marginesie 


Goering 


Agencja Havasa donosi, że wła- 
dze hitlerowskiego t. zw. .Niemie- 
ckiego Kościoła Narodowego”,„ogłosi- 
ły swoje zasady wiary, składające 
się z trzydziestu artykułów 

Na miejsce ewangelii „Niemiecki 
Kościół Narodowy” chce wynieść 
na ołtarze książkę Adolfa Hitlera 
„Mein Kampf“, zaś na miejsce krzy- 
ża — miecz niemiecki. Według twór- 
ców „Niemieckiego Kościoła Naro- 
dowego* „Mein Kampf” przedstawia 
w całości zasady etyki dla narodu 
niemieckiego. Zasady kończą się 
wyznaniem wiary w Hitlera. 

„Niemiecki Kościół Narodowy“ 
obok Rosenberga, teoretyka hitle 
ryzmu, popiera b. silnie marszałek 
Goering, którego chorobliwa wy- 
obraźnia predestynuje specjalnie do 
odegrania roli fanatycznego pomo- 
cnika sobowtóra głośnego murzyń- 
skiego „proroka”. W Niemczech 
hitlerowskich taki sobowtór już się 
znalazł. Nazwisko znane na całym 
świecie. Niektórzy radzą temu agi- 
tatorowi-mowcy, by przemawiał w 
centralnej Afryce, wśród ludżerców. 
Swiat uwolniony od potwornego 
smoka miałhy wreszcie spokój. 

Agitatorzy bitlerowscy, którzy 
gardłują o wybitnych celach, oʻy- 
wiających „elitę” zapewne nie ope 
rują opisami lukullusowych fet, 
urządzanych przez Gveriaga. Nato- 
miast korespondent jednego z duń 
skich dzienników w ten sposób opi- 
suje przyjęcie u męża pięknej żony, 
podobno zaślubionej lı tylko dla re- 
prezentacji i poskromienia  „złośli- 
wych języków (Uwaga nawiasowa: 
Dlaczegćż inny ważny mąż dzisiej- 
szych Niemiec identycznie nie chce 
zadać kłam stugębnej famie?!) 

„Wstępujemy najpierw do hallu — 
opisuje duński dziennikarz — wdekoro- 

wanego obrazami Łukasza Cranacha i 

wspaniałymi rzymskimi sarkofagami. W 

olbrzymiej sali balowej, ciągnącej się 

przez całą długość pałacu przsinował 
nas Goering, stojąc oparty o biurko, 
Był on w ubraniu sportowym, któres 
mu nie mogliśmy się dość nadz wić. 
Miał na nogach skórzane buty z chcz 
lewami powyżej kolan. Ubrany w zielo: 
ny surdut skórzany bez rękawów, zapię: 
ty na guziki z jeleniego rogu, vprawio» 
nego w srebro, w beżowe skórzane spo- 
dnie; w białą koszulę z dużym wykła- 
danym kołnierzem i o szerokich ręka» 
wach. zwężających się i spiętych w łok» 
ciu. Na szyi krawat szkocki z przewa» 
gą barwy czerwonej. Surdut spięry tka: 
aym złotym pasem, na którym w złotym 
łuterale zawieszony był szczerozłoty nóż 
myśliwski, W krawacie tkwitła szczeros 

złota, dużych rozmiarów szpilka, a w 

klapie surduła odznaka niemieckiego 

związku łowieckiego, wyobrażającego jes 
leni łeb ze swastyką pomiędzy rogami. 

Odznaka cała ze złota, a swastyka ulos 

żona z wielkich brylanów, które za każ. 

dym poruszeniem się Goeringa, dawały 
nadzwyczaj piękną grę świateł“. 

Dziennikarz opowiada o wspania- 
łej zastawie stołowej, no i o kilku- 
dziesięciu daniach, jakie podano do 
stołu. Owoce, przeróżne frykasy, 
szampan, lejący się strumieniami... 
A w Niemczech i Austrii — jak do- 
noszą ostatnie depesze — mnożą 
się demonstracje głodowe, zrozpa- 
czone matki z niemowlętami na rę- 
kach skomlą — niby psy — o ka- 
wałek suchego chleba.,. 

K. M. 
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Prosimy o uregulowanie należności 
z tytułu zaiegłej prenumeraty. 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


Ordynacja demokratyczna musi być zdob! 


Sprawa demokratycznej, pełnej 


| pięcioprzymiotnikowej ordynacji wy- 


borczej nie schodzi i nie może zejść 
z pierwszego planu na łamach pra- 
sy postępowej. Zarówno dla intere- 
su polskiego świata pracy, jak i dla 
integralnie z nim związanej rzeczy- 
wistej racji stanu naszego panstwa, 
ma ona pierwszorzędne znaczenie. 
Pod hasłem walki o nią, walki bez- 
względnej, organizują się 1 jednoczą 
we wspólnym marszu trzy masowe 
ruchy społeczne, P. P. S. S., L. i no- 
wo tworząte się Stronnictwo De 
mobkiatyczne. 

A dzieje się tak dlatego, że masy 
ludzi pracujących na tej drodze — 
wprowadzenia demokracji — widzą 
jedyne rozwiązanie sytuacji i wew- 
nętrznej i zewnętrznej, w jakiej dzi- 
siaj się Polska znajduje. lm później 
demokracja zostanie wprowadzona, 
im później obóz postępowy ją wy- 


walczy, tym trudniejsze, tym bar- 


dziej ostre w swych konsekwencjach i 


muszą się stać drogi wyjścia z o- 
becnego stanu rzeczy. 

Znamiennym objawem, do jakiego 
stopnia sprawa ta jest istotną dla 
obozu demokracji poiskiej, stało się 
równocześne niemal, twarde posta- 
wienie jej i zapowiedź bezwzględ- 
nej walki o realizację zarówno na 
łamach „Robotnika*, jak deklaraty- 
wną uchwałą Komitetu Orgnizącyj- 
Stronnictwa Demokratycznego oraz 
w zwartym artykule „Zielonego 
Sztandaru”. 

„Zielony Sztandar” rozpatruje tę 
sprawę zasadniczo: W Polsce dzisiej- 


| 
| 
| 


tego uczynić przymusem policyjno- 
administracyjnym, nie da się też 
uczynić obietnicami poprawy gos- 
podarczej, nie da się tego uczynić 
przez nadużycia, ani przez gwałty, 
ale przez takie zmiany ustawodaw= 
cze, które zadość uczynią poczuciu 
prawa, sprawiedliwości i gadności 
obywatelskiej tych mas. 

Dlatego ruch ludowy, który nie 
tylko klasowe interesy chłopów re- 
prezentuje, ale który przepojony 
jest również gorrcą troską o przy- 
szłość państwa nie przestanie wal- 
czyć o takie zmiany w życiu poli 


| tycznym naszego państwa które by 


| umożliwiły masom ludowym wzię- 


szej — warunkiem zdrowia i nor- i 


malnego rozwoju życia państwowe- 
go jest wprzęgnięcie do jego apa- 
ratu tego olbrzymiege zapasu świe- 
żych sił, które posiadają masy 
ludowe. Wiadomo. że nie da się 


Lotnictwo pierwsza broń wojny 


Ostatnie lata i konflikty zbrojne, 
jak: wojna włosko abisyńska, wojna 
domowa w Hiszpanii, napad japoń- 
ski na Chiny, wykazały ogromne 
znaczenie floty państwowej, jako 
rozstrzygający czynnik walki i jej 
znaczenie w przyszłych konfliktach 
zbrojnych. 

Dlatego też ostatnio widzimy, że 
wszystkie państwa europejskie w 
szalonym tempie rozbudowują swe 
siły powietrzne. Na pierwszym miej- 
seu kroczą Niemcy, które ju: pro- 
dukują miesięcznie 400 sztuk apa- 
ratów pierwszej linii. Za nmi kro- 
czą Angha z 200 aparatami miesięcz- 
nie, następnie Itala z 150 ma. Na 
szarym końcu Francja produkująca 
około 40 aparatów. 

We Francji dopiero w ostatnim 
czasie wzięto się do rozbudowy flotv 
która obecnie wynosi tylko 1500 
aparatów pierwszej linii. Program 
rozbudowy przewiduje 1800 apara- 
tów na 1 marca 1939 roku, 2700 
aparatów na | marca 1940. Opinia 
francuska stwierdza że liczba apa- 
ratów jest stanowczo niewystar: za- 
jąca i że obecnie flota państwa, 
pragnącego zachować cechy mocar- 
stwa w Europe powinna wahać się 
od 3000 do 2000 aparatów w pierw- 
szej linii, z rezerwami w tejże wy- 
sokości. 

W jaki sposób można doprowa- 
dzić stan liczebny floty do podanej 
wysokości? Na to pytanie były mi- 
nister francuski lotnictwa senator 
Laurent-Eynac stwierdza, że nie 
należy to czynić drogą zamówień 
zagranicznych lecz przez szybką 
organizację przemysłu lotniczego na 
podstawach unowocześnienia fabry- 
kacji. Pomimo że Francja produkuje 
obecnie tylko 40 aparatów miesięcz- 
nie podczas wielkiej wojny produ- 
kowała znacznie większą ilość, w 
warunkach o wiele gorszych. Poza- 


Ateja ludowców 
przeciw ustawem 
samorządowym 


Warszawa. Stronnictwo Ludowe 
wydało nast. apel: „Chłopi powinni 
jak energiczniej zaprotestować prze” 
ciwko zgłoszonym pomysłom ustaw 
samorządowych. Wzywamy Zarządy 
Powiatowe S. L. do organizowania 
zgromadzeń i zjazdów, mających na 
celu poinformowanie opinii chłop* 
skiei o projektach ustaw samorządo» 
wych i podięcia odpowiednich uch: 
wał protestujących. 


| przez Papieża Piusa XI., 


| kszej własności, mniejszej 


tem należałoby zmodernizować spo- 
sób fabryka ji, ktory dotychczas 
nosi pewne cechy produkcji, jednost- 
kowy, wedlug ministra przykładem 
dla Francji powinna być Anglia. 
króra obecnie doprowadziła swą 
prodnakcję aeroplanów do granic za- 
bezpieczających jej bezpieczeństwo. 


Ogea ks. Kinki zawieszony 


Bratysława. Organ Ludowego Stron 
nictwą słowackiego ks. Hlinki „Slo. 
venska Prawda", został decyzja urzę 
dv krajowego zawieszony na 3 mie 


Bowsiał 


Zawodowych 


WARSZAWA. Dnia 18 b. m. obradował 
w Warszawie przez cały dzień do późnych 
godzin wieczornych Główny Komitet Orgar 
nizacyjny Krajowego Związku Zawodowych 
Rolników. Sam skład Głównego Komitetu 
jest już bardzo wymowny. Inlicjatorem ze 
brania oraz główny referentem był hr. Łu: 
bieński z Zasowa (woj. krakowskie). Prze: 
mawiał ks. Sapieha. W skład  komitett 
wchodzą: prof. Górski (Warszawa), inż. 
Walicki (ziemianin z Łódzkiego), p. Doe 
mańska (ziemianka — Kieleckie), inż. Pee 
ruanowski, poseł Zaklina, dr  Waydlich 
(sraków), br. Turnau (Jarosławskie), hu. 
Romer (Wadowickie), p. Rybczyński (zice 
mianin Polesie), p. Mikołajczyk (Śląsk). 

Głóny Komitet Organizacyjny po przye 
gotowaniu prac wstępnych do  założeni” 
związku na terenie całej Polski, przyjąć 
statut Krajowego Związku Zawodowych 
Rolników, którego celem jest zorganizowa» 
nie wszystkich rolników w Polsce: bez 
względu na obszar posiadłości w jedno 
wielkie stowarzyszenie oraz ochrona i po: 
pieranie interesów rolnictwa. 
Związek pracować będzie w myśl z1e 

idei korporacjonizmu, danej światu 
koncentrując w 
pierwszej fazie organizacyjnej grupę więs 
własności oraz 


sad 


i inteligencji rolniczo wykształconej, w przys 


i 


szłości również robotników rolnych. 
Statut związku został już zatwierdzony 
w styczniu b. r. przez Komisariat Rządu 
M. St. Warszawy. 
Władze związku częściowo są wybiera. 


| ne, częściowo mianowane. Do zwiącku mo» 
| gą należeć tylko osoby religii chrześcijań: 


—  . skiej. 
« iga 


„% 
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cie jaknajpełniejszego w nim udziału. 

Na drodze tych koniecznych zmian 
leży sprawa nowej, demokratycznej 
ordynacji do Sejmu I Senatu oraz 
sprawa iaknajrychlejszych wyborów 


i do ciał parlamentarnych. Chłopi 


nie mają czasu czekać, aż się na- 
myślą ci, którzy w ramach obecne- 
go porządku czują się najlepiej! 

Chłopi nie mają czasu czekać i 
Polska nie ma czasu czekać!” 

Jeżeli teraz spojrzymy na rzeczy- 
wistość polską, to musimy stwier- 
dzić, że cały polski Świat pracy 
stawia przed sobą dzisiaj postuiat 
nowei ordynacji wyborczej. 

Chodzi tylko o to, by skupić i zje- 
dnoczyć wszystkie siły, by drogą 
opracowanią wspólnego planu jedno- 
licie podwoić wysiłki i walkę. I cho- 
dzi jeszcze o to, by żadnymi szumny- 
mi puwiedzeniami, deklaracjami i 
konferencjami nie łudzić się, że bez 
szerokiej akcji osiągnie się cel. 

Mobilizacja mas, zaktywizowanie 
ich i rzucenie naprzód w zwartym 
marszu — bez przystanków, bez 
oglądań się — jedyną dziś drogą 
ruchu robotniczego, chłopskiego i 
i inteligencji pracującej. 

K. Namysłowski. 
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f wiazek 
Obszarników 


Na czele Związku stanie zarząd główny 
Związku, złożony z 3e:ch członków i 2sch 
zastępców. , 


Obecni na pierwszym zebraniu otrzym%w 
li statut oragnizacyjny, projekt organ:zacyje 
ny Związku oraz list otwarty do polskiej 
wsi rolnej, podpisany przez Tadeusza Łw 
bieńskiego. 

Podając powyższą wiadomość Pol. A% 
gencji Agrarnej, wydaje się Bam, że właśe 
ciwie nie potrzebuje ona komentarzy. Nikos 
go przecież nie może zmylić tych parę mae 
zwisk utytułowanych majątkami  obs”are 
niczymi czy „godnościami* hrabskimi. Mają 
one jedną tylko rolę do spełnienia: przye 
słonić dla nieorientujących się istotny cel 
założenia związku, który jest właściwie zres 
organizowanym związkiem ziemian, A ces 
lem tym jest obrona interesów obszarnie 
czych przed narastającą falą ruchu ludos 
wego i siły całego obozu demokracji pole 
skiej. 

Jakże charakterystycznym jest to powoe 
łanie się na encyklikę Piusa XI! Związek 
przecież nie może jeszcze powiedzieć, że 
chodzi mu o własne, klasowe, egoistyczne 
interesy. Zamiary swe i żądania by jako 
tako zatuszować, musiano do religii sięgnąć 
i w niej szukać oparcia. Równocześnie ma 
to przede wszystkim nimbem i wałem ob» 
ronnym zasad religijnych osłonić postać 
dziedzica w oczach wsi polskicj. 


Ale te usiłowania nikogo nie zwiodą. 
a najmniej hrabiowski list p, Łubieńskiego 
„do polskiej wsi rolnej"! Na reakcyjne prós 
by nawrotów do średniowiecznego systemu 
stanowości niema dziś czasu ; warunków. 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


Góra urodziła mysz... 
czyli o sądach obywatelskich 


Pamiętamv ten huraganowv atak na 
koronę zdobyczy demokratycznych: 
Sądy przysięgłych. Posłuszny „argu* 
mentacjom* Min. Sprawiedliwości 
Seim uchwalił zmienić tę instytucje. 
Senat uratował później myśl postę“ 
pową. Ale nie wytrwał długo na tym, 
zdawało się bohaterskim stanowisku. 
Dał się i on przekonać „obietnicom” 
p. ministra Grabowskiego, że w miej 
sce „przestarzałej“ instytucji Sądów 
przysięgłych, powołane zostana bar* 
dziei „nowoczesne“ — Sądy obywa» 
teiskie. 

I otrzymaliśmy ten prezert „Sp”* 
łecznej” współpracy w wymiarze 
sprawiedliwości. Narazie w formie 
projektu, oczywiście. Ale kto uprzve 
tomni sobie to heroiczne zmaganie 
się pana ministra Grabowskiego w 
Sejmie, Senacie i na komisiach, w 
sprawie zniesienia znienawidzonych 
Sądów przysięgłych, ten nie wątp:, 
że i tym razem wspaniała elokwen* 
cja pana ministra, zdoła przeforso* 
wać ogłoszony projekt „Sądów oby: 
watelskich". A ten projekt nie ma nic 
wspólnego z czynnikiem obywatels* 
kim. nawet w ułamkowym przybli” 
żeniu nie jest podobny do tchnących 
„anachronizmem" sądów przysię 
głych. 

Czynnik obywatelski ma być re* 
prezentowany przez sędziów „obywa 
telskich“ wybieranych — powiedzmy 
odrazu — raczej nominowanych przez 
tak zwane sądowe komisje obywatel: 
skie w składzie: czterech przedstawi» 
aeli sądownictwa, w tym prezes Są 
du Okręgowego, czyli czynnik sądo” 
wo”administracyjny i prokurator. Tak 
wiec mamy do czynienia z aparateni 
wyłacznie urzędniczym! Ponadto 
wchodziliby po jednym delegacie z 
izby adwokackiej i notarialnei oraz 
przedstawiciele — uwaga: „Spofe* 
czeństwa” po jednym z wydziałów 
powiatowych i po kilku (w zależno* 
ści od wielkości miasta) z samorzą” 
dów miejskich. Nikt nie wątpi, ze 
wiekszość w tych „sądowych komi 
siach obywatelskich" będzie miał e” 
lement sądowy i urzędniczy. A rzecz 
jasna, że ten element nadawać będzie 
piętno „sądom obywatelskim”. Wy: 
starczy wspomnieć o tym z iakich 
dykasterii społecznych składały się 
w ostatnich latach ławy przysiegłych. 
Sami emeryci państwowi! Lecz chodź 
my dalej. Kandydaci na sędziów „o* 
bywatelskich", muszą wykazać się 
„nieskazitelnym charakterem“ a prze” 
de wszystkim: „pracą i zasługą na 
rzecz dobra powszechnego”. 

Co tu dużo mówić. W pierwszym 
wypadku „świadectwo moralności" 
„wydawać będą urzędy policyine, a 
co do drugiego to o „zasługach na 
rzecz dobra publicznego" decydować 
będzie — nie wątpimy o tym — przy 
należność do O. Z. N. — a w każ» 
BET 


PIERWSZORZĘDNY 
NA GÓRNYM ŚLASKU 


HOTEL 
MONOPOL 


KATOWICE 


100 pokoi, winda, woda bieżą- 
ca ciepła i zimna, sygnalizacja 
świetlna i telefony we wszyst- 
— kich pokojach 
Telefon 309-5! i 309-55 


A OO 


dym razie tymi „zasługami” nie bę 
da mogli legitymować się ludzie przy 
należni do stronnictw „opozycyj* 
nych“. Tych, którzy są na tak zwa* 
nych „czarnych listach", ominie zasz* 
czyt piastowania godności sedziego 
obywatelskiego“ a jeśli zważymy, ze 
wiekszość dzisiejszego społeczeństwa 
zczeregowana jest właśnie w tych 
ugrupowaniach politycznych. można 
sobię wyobrazić jaki stempel polity- 
czny będą mieli „sędziowie obywa” 
telscy"*. A ponieważ do kompetencji 
„Sadów obywatelskich" należeć mają 
najcięższe przewinienia polityczne, 
można więc sobie dośpiewać dalsze 
konsekwencje takiego sposobu „wy” 
bierania sędziów obywatelskich“. 

I ieszcze jeden dowód „obywatel: 
skości* tei namiastki Sądów przysię” 
iwch: w skład sądu obywatelskiego 
maja wchodzić trzej sędziowie zawo* 
dowi i dwaj sędziowie „obywatels: 
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Eva. 
Właśnie to już mówi samo za sie" 
bie. Trzej sędziowie zawodowi! Wię 
kszość na wszelki wypadek muro* 
wana. Gdyby nawet kiedyś dwom 
sędziom „obywatelskim”, powołanym 
do sądzenia w sposób wyżej opisa” 
ny. przyszła myśl powiedzmy uwol' 
nić od winy i kary przestępce poli: 
tycznego odmiennych niż oni przeko 
nań politycznych, natenczas trzech 
sędziów zawodowych powie sakra* 
mentalne: nie! I „głos ludu“ będzie 
glosem wołającego na puszczy... 
Jeden z dzienników przytoczył fakt, 
że nawet w państwach totalnych czyn 
nik obywatelski w sądach ławniczych 
ma przewagę. Ten przykład nas ab“ 
solutnie nie przekonywuje: możemy 
sbie wyobrazić jaką to niezależność 
dali obywatelom w tych sądach dyk“ 
tatorzy: niech tylko ci, nawet naf 
bardziej odważni obywatele, próbo* 
wali inaczej ferować wyroki, niż to 
leży w interesie reżimu dyktatorskie" 
go. Wnet by sie znaleźli po drugiej 
stronie balustrady sądowej... 
Dla nas przykładem moga być tyl: 
ko państwa takie jak Francia, Belgia, 
Czechosłowacja, Anglia, gdzic są są: 
dy przysięgłych. One, najcześciej u- 
osabiają wolność sumienia i prawal 
Jeśli ma wyjść ustawa o sądach oby» 
watelskich jako namiastka Sadów 
ntzysięgłych, to czynnik naprawdę o“ 
bywatelski musi mieć w nich więk- 
,szość. Inaczej szkoda te instytucję 
wprowadzać. Nikt nie uwierzy w spo 
eczny, obywatelski charakter tych 
sądów. Przeciwnie każdy zrozumie, 
zę chodzi tu o to, by dwaj vędzio” 


KOLONIA. Akcja przeciwko samodziels 
nym rzemieślnikom oraz drobnym przes 
myslowcom w Kolonii, Akwizgranie, Diis» 
scłdorfie oraz innych miastach w Niemczech 
przybrała ostatnio na sile. 


W Akwizgranie zamknięto szereg war» 
sztatów i małych zakładów przemysłowych, 
motywując ten krok  nieprzestrzeganiem 
przepisów o planie czteroletnim, a zatem 
dopuszczeniu się przekroczeń przeciwko 
państwu inne zakłady są zamykane z 
powodu niepłacenia podatków oraz świad» 
czeń socjalnych. Wiele zakładów zamknię« 
to z powodu nierentowności względnie z 
powodu prowadzenia innych przedsię: 
bicrstw. - 


wie „obywatelscy“ nadawali pozorv 
sądów obywatelskich, by brali wobe: 
opinii publicznej i społecznej odpo: 
wiedzialność za wyroki polityczne; 
nie wydawane przez reprezentantów 
ludu! 

Sprawa streszcza się do takiego dy 
lematu: albo sądy obywatelskie bẹ 
da pełnym wyrazem potrzeb insty" 
nktu sprawiedliwości, opartych ni 
wyrokach wydawanych przez sędziów 
obywateli niezależnych i posiadają" 
cych dominujący głos w trybunale o 
rzekaiącym. albo takich prerogatyw 
sędziowie ci mieć nie będą, a wtec” 
cała instytucja „Sądów obywatels* 
kich“ jest zgoła niepotrzebna, a na” 


wet szkodliwa. 
Ster 


oJ A i8: í 
Czym dla kwiatu liście, 
| Czym dla ryby woda — 
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| Tym dla pięknej pani 
PULSA krem URODA 
PULSA 


Paradoks monopoli na „ideę“ 


Hea narodowo-chłopska na widowni 


W niedzielę ubiegłą odbyło się 13 zjaz 
dów wojewódzkich Związku Młodej Wsi. 
W związku z nimi radio nadało >rzemór 
wienie Poniatowskiego, skierowane 
do członków „Siewu*, oraz następne przes 
mówienie p. Gierata, prezesa Miodei Ws, 

Min. Poniatowski mówił: 


min. 


„W obecnym układzie sił społecznych 
oraz obecnej rzeczywistości przechodzenia 


Włochy pozbawione 


mąki 


„Popolo di Roma“ omawiając ak: 
tualne od szeregu tygodni zagadnie” 
nie wypieku i konsumcjii -chleba 
pszennego donosi, że z powodu po” 
waznej zwyżki ceny kukurydzy, u: 
zywanej jako domieszki przy wypie* 
ku chleba, rząd zdecydował się ne 
zakup pszenicy zagranicznej oraz zc 
zwolił na cofnięcie przez prefektów 
zarządzenia przymusu domieszki 
przy wypieku chleba. 


Świadczy to dobitnie o postępu” 
jącym coraz wygłodzeniu Włoch i 
braku mąki. Taki sam stan rzeczy, 
jak to niedawno pisaliśmy, przedsta* 
wia się w Niemczech hitlerowskich. 
Jest to dowodem, że w czasie zan. 
kniecia dowozu z zewnątrz główn: 
państwa faszystowskie w Europi* 
będa w istocie rzeczy w zupełności 
unieruchomione. 

O O E 


Prześladowanie drobnomieszezaństwa 


w Niemczech 


Jak wiadomo w imię obrony interesów 
drobnomieszczaństwa Hitler wyrastał na sis 
k i doszedł do władzy. Dziś — wykonawca 
całe 


interesów  wielkokapitalistycznych 
ostrze swej polityki wewnętrznej przeciw 
tym obrócił, którzy go szczyty wyr 


nieśli. 


na 


Niech to będzie ostrzeżeniem dla war: 
stwy drobnomieszczańskiej w Polsce, że 
dziesiejsi głośni herołdowie jej interesów 
— endecja i różne „narodowe* organizacje, 
w istocie rzeczy nie mają z nią nic wspól: 


nego. 


młodych sił na wsi do samodzielnych watr 
sztatów natrafia na trudności. Dlatego też 
starsi dłużej pozostają w organizacjach młue 
dzieżowych — stąd nakaz pilny dla rządu: 
cgranizacji społecznych 1 młodzieżowych. 
aby przybliżyć jaknajszybciej usamodziel= 


| nienie się młodych sił w Polsce. Na młoe 


dej sile ludu wiejskiego spocznie przysz» 
łość Rzeczypospolitej. W dziejowym roz: 
woju Rzeczypospolitej Polskiej muszą mło ie 
siły wrosnąć w budowę Jej wielkości, pele 
nej konstuktywności. Losy Polski przedroze 
biorowej stwierdziły, jak ciężko mści się 
błąd oparcia na jednej tylko warstwie, jak 
ciężko mści się błąd oparcia Rzeczypospoe 
litej tylko na dawnej szlachcie”. 

Pan Gierat mówił: 

„Bez należytego zorganizowania i pode 
niesienia na wyższy poziom życia kultural: 
nego, społecznego i gospodarczego chłopa, 
życie polityczne wsi pozostanie nadal płyte 
kie. Odrodzenie wsi przyjdzie przez obus 
dzenie chłopów do samodzielnego dziw 
łania bez wiązania się z jakąkolwiek partią 
polityczną. Kultura chłopska musi być 
całkowicie samorodną i opartą ma idei nae 
rodowoschłopskiej. Koła młodowiejskie res 
alizują te wszystkie hasła, rozwijaiąc pos 
nadto inicjatywę oraz zrozumienie dla po» 
noszenia ofiar na rzecz dobra ogólnego“. 

Ale czy doprawdy to wystarczy? Czy 
p Gierat nie rozumie, że spóźnił się cokole 
wiek ze swoją walką z partyjnictwem? I 
co to jest owa „idea narodowoschłopska* ? 
Czy nie pachnie ona aż nadto „ideą narQe 
dową* — tylko z ograniczonym do wsi 
monopolem ? 

Nie sądzimy iby tego wszystkiego p. Gie 
rat nie rozumiał. Ale też dlatego właściwię 
cała działalność jego obok a raczej wbrew 
prądowi ludowemu płynie. 

Maleńka uwaga: radio trybuny swej nw 
gdy dotąd demokratycznym organizacjom 
nie użyczyło. Górą natomiast — „idea næ 
rodowa”. 


Fraszki 


Konsolldateska 


Z stratosfery mają nazwę 

Program też z tych „ponad chmury” 
Zato z ziemskich instytucji 
Pokoc(h)ali... synekury. 


Japońskie przekleństwo 


Teraz wiemy dopiero 
Jak Japonia klnie cała: 
„A żeby cię cholero 
Żółta Rzeka zalała"! 
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Przeglad pras 


Tania okazja 


„Nowa Rzeczpospolita“ donosi: 

W kilku miejscowościach pod Pozna: 
nicm prelegenci Zw. Młodej Polski, na ze» 
bsaniach tej organizacji wystąpili z sensas 
cyjnym oświadczeniem, podając do wiado» 
mości członków, że każdy, kto wpłaci 2 
złote, otrzyma 2 mundury, pelerynę, pałkę 
i straszak. Za mundury będą musieli człon: 
kowie płacić miesięczne raty w wysokości 
2 zł. Cały ekwipunek doręczony zostanie 
odbiorcy po wpłaceniu pierwszej raty. 

Po skandalach, ujawnionych w związki 
z „działalnością* Legionu Młodych, Straży 
Przedniej itp., ta niesłychana hojność Zw. 
„Młodej Polski dziwić już właściwie nikogo 
nie powinna, Co najmniej jednak dziwny. 
wydaje się włączenie do ekwipunku człoa: 
ków Zw. Młodej Polski pałek (chyba gu: 
mowych) i straszaków. ; 

Pałki gumowe są bronią radwyraz b^ 
manitarną; mogą się znakomicie przyda” 
przy okazji jakiegoś nowego rozłamu. Tak 
samo zresztą j straszaki — można z tego 
„stukać cały dzień, a szkody drugiemu nie 
zrobi, Gorzej by znacznie było, gdyby im 
dzli całkiem prawdziwe rewolwery — już 
pe paru dniach mogłoby braknąć materiału 
na nowe „grupki“. No, a peleryny to tak 
chłopaczkom dodali na wszelki wypadek, 
żeby się przed deszczem n. p. po NOR'ach 
nie kryli I to wszystko za 2 zł. 

Tanio, bardzo tanio! Tylko korzystać! 


Co z pomnikiem 
Marizałka Piłsudskiego? 


Y biuletynie agencji prasowej „Kabel“ 
czytamy : 

‘` Jak się dowiaduje agencja „Kabel”, w 
kołach lewicy legionowej przygotowany 
jest obecnie memoriał w sprawie pomnika 
Marszałka Piłsudskiego. Memoriał, któr 
ma ibyć podpisany przez szereg organizacji 
wskazuje, że chociaż upłynęły przeszło 3 
lata od Śmierci Wielkiego Marszałka, spra: 
wa pomnika nie ruszyła się z miejsca, pe 
mimo olbrzymich sum zebranych na ten 
cel przez społecześtwo. (Kabel). 

Rzeczywiście całe społeczeństwo jev: 
bardzo ciekawe, co jest przyczyną tej dziw: 
nej opieszałości czy też indolencji? 


Gen. Ugak 


TOKIO (Ai). Minister spraw zagr. Japos 
nii, gen Kazushize Ugaki udzielił wywiadu 
kilku korespondentom prasy zagranicznej 
w sprawie stosunków Japonii z innymi mo» 
carstwami. W deklaracji swej oficjalne; wy» 
raził „żal“ swój do mocarstw, które mimo 
pczostawania w formalnie przyjaznych z 
państwem Mikeda stosunkach „dodają otu» 
chy Chinom do bezużytecznego oporu prze 
ciw Japonii". 

Zapytany bezpośrednio o stosunki z po» 
szczególnymi państwami, Ugaki odpowie» 
dział: „Staramy się uczynić wszystko, aby 
nie tylko odnowić nasze dawne więzy z W. 
Brytanią, lecz aby je jeszcze zacieśnić. Tak 
samo, jeśli chodzi o Rosję Sowiecką. Oczy» 
wiście gen. zaznaczył równocześnie, że pakt 
antykomunistyczny w fazie obecnej wojny 
z Chinami jest szczególnie pożądany. Za” 
warcie zaś normalnych stosunków z China» 
mi jest możliwym dopiero po zasadniczych 
zmianach w rządzie chińskim, po powstaniu 
-ządu narodowego”. w którym natural- 
nie pod żadnym pozorem nie byłoby miej: 
sca dla marszałka Czang:KaieSzek1. 

Najciekawsza jednak część wywiadu po» 
święcona została stosunkom z Francją. Oto 
powiedział on dosłownie: „Pozostawiam p » 
nom do osądzenia, czy mówiąc o mocar* 
stwach, wspomagających Chiny i biorący”h 
na siebie' odpowiedzialność za pogarsza: 
nie się stosunków z Japonią. Nalcży dò 
władz francuskich stwierdzić, ile prawdy 
jest w oskarżeniach rzuconych na Francję 
przez prasę japońską. Lecz, już dzisiaj, w 
obliczu wielkiej ilości tych informacji i mi: 
mo zaprzeczeń, nie mogę się powstrzymać 
ou przytoczenia przysłowia francuskiego: 
„Nie ma dymu bez ognia". 

Mówię z wielkim żalem, ale zram us 
kład francusko = chiński, tyczący budowy 
kolei żelaznej w południowych Chinach”. 

Na pytanie: „Czy wobec tego, że Fran: 
cja — jak można uważać — złamała traktat 
francusko + japoński z r. 1907. Jap.nia niz 
zamierza odzyskać wolnej ręki w stosunku 
do tych części Chin, jak np. wyspa :' Tainan. 
które gwarantują ten traktat, — Ugnki ole 
powiedział: „Kwestia wyspy Heinan 1 trak: 
tat francusko — japoński stanowią dwie 


| sprawy najzupełniej różne”. 
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Antysemityzm nikogo 


nie porusza 


już w Niemczech 


BERLIN. Pat. Fala gwałtownych wystą: 
pień antysemityckich zdaje się rozprzestrze» 
niać coraz bardziej w Niemczech, przypos 
minając wypadki z r. 1933. 

Obok obławy przeprowadzonej przez 
policję w kawiarniach na Kurfuerstendamm, 
utrzymanych przeważnie przez Żydów, zji 
wiła się w ciągu nocy grupa młodych niee 
umundurowanych ludzi, którzy na Kurfu. 
erstendamm i Tauentzienstrasse i innych its 
licach śródmieścia znaczyła czerwoną faroą 
szyby wystawowe sklepów żydowskich, o- 
patrując je dużymy napisami: „parszywy 
żyd”, „hanbiciel rasy“, gwiazdą dawidowa 
bądź też karykaturami o krzywych nosach. 


PREZES C. K. P. 


ustępuje ze służby 


państwowej 


Warszawa. Jak się dowiaduje Paa 
„prezes Centr Kom. Poroz. p. M. Jó* 
zefkowicz, który dotychczas praco 
wał w dziale Min. Roln. i Ref. Roln. 
jako radca Urzędu Wojewódzkiego 
w Warszawie, ustepuje z dniem "9 
czerwca br. ze służby państwowej 
za własną prośbę. | 


Na krótkim odcinku od Tauentzienstrasse 
do Kurfuerstendamm naliczyć było można 
przeszło 100 zamalowanych sklepów i ka: 
wiarń. Do wykroczeń antyżydowskich przy» 
tem nie dochodziło. Charakterystyczne było 
iż przechodząca publiczność przyglądała się 
tym manipulacjom z widoczną obojętnoś: 
cią. 

To ostatnie zdanie komunikatu PAT:a 
jest niezwykle charakterystyczne. Dobitnie 
stwierdza ono robotę „odgórną* przy tej 
nowej fali antysemityzmu. 


Czystka w armii anstriackiej „| 


Paryż (Ar) Jak wiadomo Hitl:r , 
miał przybyć wczoraj do Wiednia. | 
W ostatniej chwili jednak odwołał ' 


swój przyjazd, uważając za najważ: 
niejszą sprawę przeprowadzenie czy” 
stki wśród niezadowolonych  ofice* 
rów austriackich. W tym celu wysłał 
do Austrii dowódcę armii niemiec* 
kiej gen. Brauchitsch, który od wczo* 
raj przeprowadza skrupulatna inspek’ 
cje tamtejszych garnizonów. 

W kołach dziennikarskich przewa* 
ża zdanie, że Hitler przybędzie do 


"W/iedria już po praeprowadzonei 


czyatce w armii. 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY” 


„żali się” na Francję 


Cały wywiad charakteryzuje «ctkliwie 
obecne przykre położenie Japonii, która 
— wskutek prowadzonej wojny — wyczere 
puje się gorączkowo i dlatego za wszełka 
cenę pragnie uratować z mocarstwa:a' des 


snokratycznymi dobre stosunki. 


Mikado zdobi orderami 
Mussoliniego i hr. Ciane 


TOKIO (Ai) Ażeby zaświadczyć o swej 
wdzięczności dla Włoch faszystow'k ch za 
ich stanowisko wobec wojny z Chinami 
oraz za udział w pakcie antybolszewickim, 
Mikado postanowił przyznać odznaczenie 
honorowe szeregowi dyplomatów wioskich. 

W wyniku obrad postanowiono d'a Mus 
scliniego przeznaczyć wielką wstęgę pierw» 
szej klasy najwyższego orderu Chrvzante» 
my oraz wielką wstęgę pierwszej klasy ce: 
sarskiego orderu Wschodzącego Słońca dla 
min. spraw zagr. Italii, hr. Ciano. Poza 
tym 28 innych dyplomów i mężów stanu 
włoskich otrzymało odznaczenia. 


Ze swej strony król włoski również ode 
znaczył 30 Japończyków, w ich liczbie 
księcia Konoye. 


Faszyści całego Świata świadczą sobie 
wzejemnie honory wzamian za wzajeme 
ne usługi. A wszystko to w imię „idei naz 
rodowej". 


Francuzi w Armii Gkińskiej 


TOKIO. Ag. Domei komunikuje: Frane 
cuska pomoc dla marsz. Czang:KaisSzeka 
nadal jest udzielana wbrew zapewnienior 
rządu francuskiego. Wedle informacyj, ote 
rrymanych w Tokio, do Hankou w poczate 
kach czerwca przybyło poza 60 samolotami 
sowieckimi, 30 samolotów francuskich, przes 
ważnie bombardujących. Ponadto do m. 
Yunnanfu przybyła pewna ilość lotników 
francuskich, którzy dotychczas brali udział 
w wojnie domowej w Hiszpanii po stronie 
rządu. 


| 
| 


Japończycy umieją dodawać 


(r) TOKIO. Pat. Agencja Domei 
donosi: Generał Takamaga Izeki, któ 
ry powrócił niedawno z podróży in: 
spekcyjnej po froncie chińskim, oś: 
wiadczył przedstawicielom prasy, że 
liczba strąconych w walce powietrz: 
rej oraz zniszczonych na lotniskach 
spmolotów chińskich przekracza ty” 
siąc. Straty armii chińskiej w lu 
dziach przewyższają milion. 


Gen. Ugaki ma nadzieję 


jeszcze na afenzywę 
ispońską 


(a) TOKIO. Pat. Agencja Domet 
donosi: Minister spr. zagr. Ugaki 
wystosował dziś do przedstawicieli 
zagranicznych państw w Tokio otice 
jalne noty, w których zawiadamia 
ich o prawdopodobieństwie rozsze” 
rzenia się japońskich działań wojen: 
nych na obszary położone na połud* 
nie od Żółtej Rzeki oraz na wschód 
od Sian, stolicy prowincji Szensi. 
Min. Ugaki wyraził w notach proś' 
tę, aby zagraniczne mocarstwa przed 
stawiły odpowiednie kroki celem o* 
brony interesów * zapewnienia bez* 
pieczeństwa swym obywatelom. prze 
bvwającym na tych obszarach. 


Uhińczycy bombardują 
Anking 
fr) TOKIO. Pat. Agencja Domei 


donosi: Wczoraj wieczorem bombat 
dcwało Anking 9 samolotów chiń” 
shich. Ogień japońskiej artylerii prze 
cwlotniczej zmusił wkrótce do odlo” 
tu. Wyrządzone szkody są nieznącz* 
c. 


je) 


Motywy wyroku doc. Cywifiskiego 


WARSZAWA. Sąd Apelacyjny przesłał 
pełnomocnikom doc, Stan. Cywińskiego 1ut 
tywy wyroku. Trybunał na podstawie cało» 
kształtu okoliczności ujawnionych w mate 
riale sądowym doszedł do przekonania, iż 
ustalenia faktycznego Sądu Okr. oraz wnioe 
ski z nich wysnute są słuszne, a wina stwier 
dzona, jednak wywodów Sądu Okręgowego 


„uzasadniających wymiar kary Sąd Apelacyje 


ny nie podziela. 

Nie uwzględniono zarówno apelacji os: 
karżonego Cywińskiego jak i prokuratora 
z następujących względów: Cytat o obwar 
rzanku  przytoczony w  inkryminowanyr 
artykule należał do śp. marsz. Piłsudskiego 
i o tym oskarż. Cywiński wiedziat. Z pro» 
tokołu oględzin dziennika „Czas“ wynika. 
że podczas przyjęcia w Belwederze w dniu 
29 listopada 1931 r. śp. marsz. Piłsudski wy» 
powiedział do delegacji młodzieży akade» 
mickiej m. i. te słowa: 

„A śmiali się ze mnie ludzie, gdy mówi 
łem im, że Polska to taki obwarzanek: jej 
wszystko po brzegach”. Słów tych użył ś. p. 
marsz. Piłsudski w rozmowie z Ksiwerym 
Pruszyńskim, który w kilka dni później o* 
głosił w dzienniku „Czas*, Po kilku latach, 
porównanie Polski z obwarzankiem potwier 
dził Pruszyński w „Wiadomościach Literac» 
kich*, Oskarżony Cywiński, wiedział że cy: 
tat należy do Ś. p. marsz. Piłsudskiego. O: 
ryginalność porównania, słowo obwarzanek 
przy równoczesnym skojarzeniu tego słowa 
z Polską i autorem tego powiedzenia wy» 
paść z pamięci nie mogą, to też wyjaśniee 
nia osk. Cywińskiego, że przypisał to Mac 
kiewiczowi Sad. Apelacyjny odrzuca jako 
niewiarygodne. Po stwierdzeniu świadomoś: 


ci działania osk. Cywińskiego Sąd Apela- 
cyjny pisze w uzasadnieniu, że obraza Ś. p 
marsz. Piłsudskiego godzi w najświętsze us 
czucia narodu, a tym samym obraża i sam. 
naród, tak jak tego wymaga dyspozycja at. 
152 k. k. Słusznie Sąd Okr. przyjął, że wy» 
raz kabotyn jest lżący i szydzący. 

Nie budzi wątpliwości fakt, że zniewae 
ga nastąpiła publicznie. Sąd Apelacyjny 
przyjął za prawdę tłumaczenie się Cywiń: 
skiego, że nie chciał bezpośrednio popełnić 
obrazy narodu. 

Osk. Cywiński odbrązowiał, jak to wy» 
nika z artykułu, jedynie $. p. marsz. Piłsud» 
skiego, nie czynił natomiast tego w stosune 
ku do innych osób. które jego zdaniem ode 
budowały państwo polskie jak Roman Dma 
wski. Nie można mówić, jak to czyni Sąd 
kr. o niskich pobudkach. Wchodził tu 
w grę raczej instynkt polityczny osk. Cye 
wińskiego. m : 

Obszernie zawarte na 10 stronach umos 
tywowanie votum separatum sędziego Ry» 
bińskiego, który — jak wiadomo — opos 
wiedział się za uniewinnieniem osk. Cywińe 
skiego nie zostało ujawnione i jest przeze 
naczone jedynie dla użytku Sadu, 


Przywódcy. faszystowskich 
hejówek odwiedzają sig 


(rb) BERLIN. Pat. Szef sztabu $. 
A. Lutze udaje się 2% czerwca do 
Rzymu, zaproszony przez szefa szta* 
bu milicji faszystowskiej gen. Brusse 


WAŻNE NUMERY 
TELEFONICZNE 

Straż ogniowa 121-11 
Zegarynka 98 

Poczt. biure siec, 143 00 
Cenu. międzym 37 
Informator telef. 137-06 
Biuro napr. telef. 150 50 
Informator kol 121-08 
Centr. gazowni 152-05 
Centr. elektr. 150 76 
Centr. wodociąg. 1 1-92 
Pogotowie rat. 111-11, 


KALENDARZ RZYM. - KATOLICKI 
Wtorek, Alojzego 


środa 


p 
leatr 
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. 


Dziś ve wtorek po cenach zniżonych 
komedia F. Crommelynek'a „Serce Balbiny* 
w reżyserii W. Radulskiego. W sztuce wy» 
stępują: E. Pawłowska, A. Matusiakówna, 
J Wernicz, M. Bednarska, H. Bielska, K. 
Fabisiak, M. Węgrzyn, L. Ruszkowski, T. 
Kondrat. 

Jutro w środę „Jej syn“ sztuka Walen 
tyny Aleksandrowicz w opracowaniu sce» 
nicznym reż. J. Karbowskiego, w premie» 
rowcj obsadzie, 


W czwartek K. H. Rostworowskieg > 
„Kajus Cezar Kaligula“ w reżyserii W. Ras 
dulskiego. 

Plan przedstawień: Wtorek 21. VI. „Ser. 
ce Balbiny". Środa 22. VI. „Jej syn“. — 
Czwartek 23. VI. „Kajus Cezar Kaligula”. 
~E SB SE 


Reperi kin 

ADRIA: „Straceńcy“ (Sally Eilers) 
i „Zbłądziłem* (Charles Boyer). 

APOLLO: „Kalif Bagdadu“ (Eddi: 
Cantor). 

ATLANTIC: „Port Artura* (Da 
nielle Darieux) i „Dziki zachód” 
(Ken Maynard). 

LOPP: „Koniec pani Cheyney (Jo* 
an Crawford). 

MUZEUM: „N=iążątko*. 

PROMIEŃ: „Alarm na morzu”. 

STELLA: „Wódz  Czerwonoskó* 
rych“ i „Kid”. 

SZTUKA: „Taniec szczęścia i roz* 
paczy* (Lilian Harvey). 

UCIECHA: „Dama z 
(Fred Astaire). 

WANDA: „Uśmiech 
ia“ (Olga Czechowa). 


Radio 


ŚRODA, 22. CZERWCA 1938 


8.00 Muzyka. 11.20 Dawne tańce w noe 
woczesnej muzyce francuskiej, 14.00 Muzy: 
ka. 15.15 Audycja dla dzieci: a) skrzynka 
w opr. Krystyny Krupińskiej, b) poczytaj» 
my sobie: 
ki Anny Lewickiej pt: „Z naszego morza 
i przymorza”, czyta Janina Witwicka. 16.00 
Zcspół harmonistów Kazimierza Englarda. 
1645 Odczyt wojskowy. 17.00 „Skrzynka 
ogólna* w opr. Stanisława Broniewskiego. 
1700 Konkurs dla młodych skrzypków 
krak. 18.00 „Rezerwat Zamoszański* pog È+: 
„dankę wygł. Feliks Dangel. 18.10 Recita) 
śpiewaczy Arno Niitof, przy fort prof. Lu» 
dwik Urstein. 18.40 „Generał Bonaparte" 
nowela Anatoła France'a. 18.55 Recita: 
` skrzypcowy Stanisława Jarzębskiego, przy 
fort. prof. Ludwik Urstein. 19.30 Z dziejów 
walca, koncert rozrywkowy w opr. F. Ko: 
walika. Wykonawcy: zespół rozgł. poznań» 
skiej pod dyr. Eugeniusza Raabego, Janina 
Tilligner-Zakrzewska (sopr.), Juliusz Bień: 
kowski (tenor), chór mieszany im. Moniu. 
szki. 21.00 „Wśród gorących przyjaciół Pol 
ski" fragmenty z książki Jana Wiktora „Od 
Dunaju po Jadran* czyta Zygmunt Estrei« 
cher. 21.10 „Opowieść o Chopinie* (I. aus 
ubycja): R Śódeł ziemi, w opr. Witolda 

lewicaą. Wykonawcy: erkicstra PR. pod 
dyr. Grzegorza Fitelberga, Jóm Smido: 
micz (fort.) 


portretu" 


łzy Wied: 


„Ginący ród" fragment z książe | 


ZE ZEDO ET TZ a RAKOWSKI KURIER- -WIECZORNY 


Kraké 


I Krakowie 0 


w do wieczora... 


JanIZUJE si 


Stronnictwo Demokratyczne 


Wy/czorai wieczorem odbyło się w | 


lokalu Klubu Demokratycznego w 
Krakowie zebranie ścieślejsze Krak. 
Klubu Demokratycznego z udziałem 
wybitnych przedstawicieli różnych 
sier społeczeństwa krakowskiego. 
Reprezentowane były m. in. sfery in* 
telektualne Krakowa oraz organiząc 
ie o światopoglądzie demokratycz= 
nym. Na zebraniu, które mialo cha: 
rakter informacyjny w związku z na 
rada działaczy demokratycznych we 
Lwowie w dm. 12 czerwca b. r., te= 
ferat o wynikach zjazdu krakowskie: 
go wygłosił dyr. Franciszek Czarnec: 
ki. Referat. po zanalizowaniu obec: 
nei sytuacji politycznei oraz dotych: 
czasowej roli i działalności Klubów 
I'emokratycznych, sprecyzował prze: 
słanki, na których oparła sie zgodna 
decyzja zjazdu przedstawicieli Śro” 


L pomo EE ZZA ATAK O DG ACECYW PG DÓŁ KEDZZIĄ 


Średniowieczny teatr 
komediantów w kra- 
kowskim Sarbakon'ie 


Po olbrzymich sukcesach artysrycznych 
w czasie „Dni Krakowa“ wyruszy w naje 
bliższym czasie na objazd i odwiedzi Szcz 
reg większych grodów i zdrojow:sk Rze» 
czypospolitej Polskiej Średniowieczny Teztr 
K.-mediantów* w pełnej obsadzie artystyczs 
nej i muzycznej z inicjatorem tegoż wides 
wiska art. dram. Kazimierzem  Berońshiin. 

Widowiska odbywać się będa na tle 
przepięknych dekoracji „Barbakanu* iedz 
nego z najstarszych klejnotów Krakowa - 
projektowanej przez znanego art. malarza 
Stanisława Paciorka. Prześliczne Średnio: 
wieczne kostiumy oraz efekty świef'ne las 
dzą odpowiednie ramy temu oryginalnemu 
widowisku. 

Kierownictwo administracyjne spoczywa 
w rękach art. dram. Artura Malinowicza. 


Krakowskie reportarze 
Lod | istny nocek i 7. al 


dewisk demokratycznych we Lwowie 
o konieczności utworzenia Stronnicte 
wa Demokratycznego. 

Ożywiona dyskusja, jaka wynikła 
po referacie wykazała zgodność po 
gladów przedstawicieli demokuatycz: 
nych sfer społeczeństwa krakowskie 
ko na sprawę niezwłocznego organi’ 
zowania Stronnictwa Demokratycz 
nego. 

Po tej też linii szła uchwała, jaka 
zapadła na zakończenie zebrania. W 
wyniku zebrania, w najbliższych 
dniach rozpocznie się na terenie Kra* 
kowa akcia Organizacyjna koła Stro» 
nictwa Demokratycznego. 


stońce wr wpudełku 


4 


Należy zaznaczyć, że również w 
innych miastach, w których i*tnieją 
środowiska Klubów  Demokratycz* 
"nych rozpoczęte zostały wstepu: prar 
ce organizacyjne Stronnictwa Demo" 
kratycznego, 


| 


„dyrektorzy“ nabierali kupców 


Warszawskie firmy gałanteryjne 
miały sposobność się przekonać, że 
dyrektorami lub  przedstawicielam: 
fobryk potrafią być nawet zwyczajni 
ludzie posiadający tylko trochu spry 
tu w swoim „zawodzie“. Takimi spry 
tiymi dyrektorami stali się Józeť 
Storbiczek i Henryk Lanenbaum 7 
Krakowa. 

Zgłaszali się ci dwaj „dyrektorzy* 
EAMA AOT AE 
,O$ War$rawa-Bagatela' 

w "rakawie 

Już tylko kilka dni dzieli od ponaw: 
nych występów zespołu teatru „Cyrulik 
Warszawski“, który wystawi znakomitą re: 
wię satyryczno » polityczną pt. „Oś Wars 
szawa — Bagatela", Doskonała gra wykoe 
nawców o tak czołowych nazwiskach żak 


| Krukowski, Lawiński, Rentgen, Górska, Bo- 


| 
| 


ruński i innych jakoteż żywa  tryskająca 
humorem i piosenkami składają się na doe 
broć tego naprawdę dobrego spektaklu. 


n || | 


Zabawa w... ulice 


(g) Jeżeli już mowa o wyborach do Ra. | peryferiach miasta, a w szczególności tak 


dy Miejskiej i o ulicach krakowskich c; 
nie zaszkodzi przypomnieć odnośny n czyn. 
nikom i o takich drobnostkach. 

Bawić się to nawet dosyć przyjemna 
rzecz, tylko trochę niectyczna jeżeli ta za» 
bawa odbywa się cudzym kosztem, a jesz» 
cze gorzej, gdy kosztem grosza publicz» 
nego. 
| Przykład: Oczywiście ulice Krakowa na 
| EEE KOC ANO (EA 

Szkoła Muzyczna im St. Moniuszki 

w Krakowie, ul. Mikołajska 32 
urządza w dniu 21 bm. o godz. 7 wiecz. 
| (wtorek) 
| WIECZÓR MUZYCZNY 

W programie m. in.: Bruch'a koncert, 

Franka sonata A — dur, Wieniawskiego 

Koncert d — moll, Chopina Scherzo b -— 

moll i Ballasa g — moll, Czajkowskiego 

Walc ect. 

ETIE EDS EHET RIRES EESEL 

Wazensisiy „Krakowski Kurier 

Wieczorny" uległ konfiskacie. 
| Równi: ź skoniiskawano „Krakow. 
| ski Kurier Baranny”. 


ruchliwe ulice jak Wrocławska i Mazowiece 
ka o bocznych nie wspominamy, bo tam 
istnieją tylko nazwy a ulic to jeszcze niema. 

Taką ulicę Wrocławską Magistrat rok w 
rok, uporczywie z pasją zasypuje bezware 
tościowym kamieniem i gniecie starymi grus 
chotami zwanymi popularnie walcawi i to 


tylko poto, aby pierwszy lepszy deszczyk | 


rozpłukał wszystko, a nawet nie pierwsza 
lepsza, ale taka sobie zwyczajna chłopska 
fura wgniotła w błoto cały roczny doros 
bek magistracki. 

A przecież za to wszystko trzeba płacić 
i to grubo płacić. Cała tylko bieda, że gros 
szem publicznym... 

A owe wysypywane miałem węgiowym 
chodniki przy ul. Wrocławskiej to t.kże 
szczyt techniki... a dziury i wyboje tak na 
jezdni jak i na chodnikach ulicy Maros 
wieckiej. 

Mieszkańcy tamtych okolic skarżą się 
nam, że to aż wstyd i skandal macnować 
corocznie tyle pieniędzy zamiast raz porząe 
dnie naprawić czy też wykonać ulicy — a 
nie jak szewcepartacz co to przyszczypkam: 
łatkami stara się uratować konająctzu buta. 

A przeciez Magistrat to nie szewca... 

Oczywiście, że nie, ale powinienby na» 
prawdę pomyśleć poważniej a nie wawić się 
w ulice, bo to zanadto kosztowa. 


do firm i przedstawiali się, no i ma 
się rozumieć brali sute zaliczki na to* 
war który leżał w krakowskich skła? 
dach oclony i gotowy do podiecia. 
Niektórzy mniej wierzący kupcy 
zwracali się telefonicznie do firm kra 
kowskich gdzie im udzielano korzyst 
nych informacji o „dyrektorach*. 
Więc dawano pieniądze bez zæ 
ree bo i wygląd dyrektorów nie 
„budził żadnych podejrzeń. Wreszcie 
gdy minęły terminy dostawy a to* 
war nie nadchodził sprawa sie „wy* 
| sypała”, i 
` Strobiezka : Lanenbauma areszto* 
wano w Białymstoku gdzie wyje? 
chali na nowe występy. 


Przywrócić 
sańiorząd 


Sprawa przywrócenia samorządu 
terytorialnego i ubezpieczeniowego 
stała się dzisiaj centralnym zagad- 
nieniem Świata Pracy. Zarówno 
robotnicy jak i pracow nicy umysło- 
wi domagają się rozpisania wybo- 
rów do tych instytucyj i to na za- 
sadzie demokratycznej ordynacji 
wyborczej. 

W sprawach tych odbędzie się 
we czwartek 23 czerwca 1938 Ze- 
branie Związku Zawodowego Pra- 
cowników Umysłowych '(Sław- 
kowska 6) o godz. 19.30, na którym 
prezes Związku red. M. Statter wy- 
głosi zasadniczy referat., 

Z uwagi na ważność i aktualność 
zagadnienia obecność zainteresowa- 
nych konieczna. 


DLACZEGO...? 

Dlaczego tego roku nie pojawiiv 
się sympatyczne łabędzie w. stawie 
przy wodotrysku na plantach? 

Czyzby przeszły na emeryturę, ze 
względu na duży kosz utrzymania? 

Dlaczego . nie odnowi się na 
reszcie budynku Krakowskiego Tea 
tru Miejskiego? Przeciez to świąty’ 
nia sztuki i pierwszy poważny budye 
nek od strony dworca kolejowego. 

Niema posterunkowego P. P, w najbar- 


dzie ruchliwym punkcie Krakowa, a to na 
skrzyżowaniu ulic Lubicz, A. Potockiego, 
Basztowej i wyjazdu z Dworca Głównego? 

Zniknął sympatyczny i naprawdę puw 


ktualnie chodzący zegar tramwajowy 2 
Rynku Głównego? — przecież tak z nim _ 
była wygodnie... 

„Nie remontuje się ciągle zabytkowej 


„Prałatówki* przy ulicy Szpitalnej róg uk 
Mariackiej? — ozy dlatego, że fo taki Tae 
Wytek? 


Nieuleczalnie chory urzec 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


kradi 


inik 


z kasy pieniądze ażeby sie bawić... 


Przed sądem okręgowym w Kołomyi 
toczył się ciekawy proces. Bohaterem ptos 
cesu był Tadeusz Sożański urzędnik Kos 
munalnej Kasy Oszczędności w Sniatynie. 
Akt osk. Sożańskiemu pope% 
nienie nadużyć w kwocie 10.000 zł, a nze 
stępnie podpalenie biur kasy w celu zatar- 
cia popełnionego przestępstwa. 


zarzucał 


Pomysł Sożańskiego spalił się jednak 
ns panewce, gdyż straż pożarna ogień w 
porę ugasiła, zaś śledztwo ustaliło że pode 
palaczem musiał być ktoś z personelu, poa 
nieważ wszystkie książki były oblane naf'ą. 
W niedługim czasie po pożarze zgłosiła 
się do Kasy Oszczęd. klientka z książeczką 
oszczędności opiewającą na sumę znacznie 
mniejszą niż ta, która figurowała w księ: 
gach. Sożański wzięty w krzyżowy ogień 
pytań przyznał się do nadużyć i podpalee 
nia ksiąg. 
EEEE] UK a IE 


Palimy coraz gorszy 
tytoń 


Warszawa. Spożycie tytoniu w ga 
tunkach przednich w ciągu pierw* 
szych 4 miesięcy b. r. w porówna» 
niu z tym samym okresem r. ub. spa 
dło z 720 do 660 ton. Równocześnie 
zmniejszył się, choć w znacznie mnie] 
szym stopniu zbyt gatunków niz? 
szych tytoniu, bo z 3.185 do 3.116 
ton. Mniejszy popyt na gatunek prze 
dni dotyczy głównie województw 
środkowych i południowych. Cha 
rakterystyczną jest rzeczą, że sprze” 
daż gatunków niższych spadła rów* 
nomiernie w woj. centralnych. zacho” 
dnich i południowych. wzrosła nato* 
miast w woj. wschodnich, jako naj? 
uboższych. 


Jako świadek zeznawał dyrektor Karata 
nicki, który stwierdził że Sożański jest niee 
uleczalnie chory na płuca i chciał za skrae 
dzione pieniądze użyć ostatków życia. 

Gdy wykryto nadużycia Sożański pros 


sił o zwłokę w celu popełnienia sam bójst» 
wa, gdyż był ubezpieczony i premia por 
kryłaby nadużycia. 

Sąd skazał go na dwa i pół roku więziea 
nia i pozbawienie praw obywatelskich. 


Cukier idzie 
za granicę? ` , 


Warszawa. Eksport cukru potęgu | 
ie się w ostatnich miesiącach ponow" 
nie. W maju wyniósł on przeszł 1,3 
mil. zł, a więc dwukrotnie więcej, 
niż przed rokiem. W okresie styczeń 
— maj wywieźliśmy z Polski cukru 
za zgórą 3,/ mil. zł, czyli rownież 
przeszło dwukrotnie więcej, niż w 
cy msamym okresie r. ub. 


U podniesienie poziomu plantacji tytoniowych 


W dniu 13 czerwca b. r. odbyło 
się w Centralnym Związku Fianta* 
torów Tytoniu w Warszawie posie* 
czenie komisji statutowej mającego 
pce wstać Banku Spółdzielczego. Ko» 
misji przewodniczył prezes Zwiazka, 
poseł Światopełk*Hirski. Opracowa* 
ny przez mec. IDembickiego statut 
Banku został przyjęty przez komisję 
z małymi poprawkami. 


prawa reformy 


Dnia 14 b. m. odbyło się zebranie por 
leczonych sekcji Izby Przemysłowo:»Hand» 
lowej w Warszawie. Przedmiotem obiad 
był projekt prawa przemysłowego. Zebra: 
nie wypowiedziało się stanowczo za znies 
sieniem obowiązku wykazywania się przez 
csoby pragnące wykonywać rzemiosło t. 
zw. dowodem uzdolnienia. Istniejąca pod 
tym względem reglamentacja rzemiosła, ja: 
ko nieżyciowa — jest praktycznie niemoż, 
liwa do przeprowadzenia, czego dowodzi 
ilość warsztatów „nielegalnych“, dochodzą« 
ca do 50% ilości warsztatów legalnych 


Nasze Konto P. K.O 
408.727 


Otrzęsiny ducha ) 


słuchowisko Adama Wierusza i Karola Miillera 
(szmer tłumu, zwolna uciszający sle) 


Wódz: Tak więc, jak powiedziałem, idzie 
nam o swego rodzaju odrodzenie 
moralne. Metafizyka į transcedenta« 
lizm przede wszystkim, Czas otrzą» 
snąć z siebie pesymizm, bezczynność, 
marazm, inercję, bezpłodne oczeki» 
wanie, zastój, kwietyzm itd. Oby: 
watelki! obywatelel 

: Brawo, dobrze mówi — Wiwat! 

: Jesteście krępo zbudowani. Innych 
na zgromadzenie nie dopuściłem. 

: Brawo. Bis. 

: To jest gwarancją, że z nalożonych 
na was zadań wywiążecie się nalce 
życie. Jak już zaznaczyłem, przystę” 
pujemy do akcji. Będzie ona wywto 
towa w ściśle wewnętrznym zakres 
cie. A teraz odśpiewajmy praindo» 
środkowo europejski hymu, będący 
zaprzeczeniem gnuśności i ospałości. 

(głosy podejmują śpiew stopniowo, aż dos 

chodzi do unisono) 

„Ospały i gnuśny, zgrzybiały ten Świśł, 

Jak starzec się wlecze i chwieje, 

Z pościeli tradycji nie dźwiga się rad 

Poprawy on stracił nadzieję. 

Hej bracia Wartowcy, dodajcie mu sił 

a wódz nasz to sprawi, by wolny świat był. 

Wódz: Obywatele, obywatelki! Dzisiejszy 

dzień powinien zaważyć na dziejach 
ludzkości. 

Oponent: Co to jest ludzkość? 

Wódz: (po chwili) Ludzkość? A.. to znax 

«umowny, Dążenia, marzenia, cierpie- 


nia, zamiary, cele, praca, szczęście, 
utopia etc. Obywatelki, obywatele. 
(gromkie oklaski) 

Wódz: Teraz rozejdźmy się w pozornym 

spokoju. Rozwiązuję zgromadzenie. 
(szmer oddałającego się tłumu) 

Oponent: (na tle oddających się giosów). 
Obywatelu: wodzu. Czy można się 
was o coś zapytać? 

Wódz: Wyjątkowo tak. Słucham. 

Oponent: Zaklinam o wyjaśnienie mi pewr 
nej kwestii, Mamy walczyć z samy" 
mi sobą. A jakaż jest droga do pos 
znania samego siebie? 

Wódz: Emanacja. Zamało, żeby żyć, zadu 
żo żeby umrzeć. 

Oponent: Oczywiście. 

Działaczka: Obywatelu wodzu. Zachwyca» 
łam się, zachwycam i zachwycać się 
będę waszą irracjonalną grandiloke 
wencją, gestykulacją, tudzież i łam: 
dzież mimiką. Zechciejcie mi łaska. 
wie napisać bodaj wasze nazwisko. 
O. tu, na tej kartce. Będzie to ans 
tograf na autodaf. 

Wódz: Z którego dziennika? 

Działaczka: Że co? 

Wódz: Zapytuję, z którego pani przychodzi 
dziennika? 

Działaczka: Z żadnego. Przyszłam z prońe 
bą jedynie i wyłącznie dla prywate 
nego użytku. 


Przy końcu b. m. zostanie zwoła» 
ny walny zjazd delegatów Związku, 
na którym ostatecznie zapadnie uch: 
wała powołania do życia ceatralnej 
ibstyucji kredytowej, które! zada: 
niem będzie zaopatrzenie w dogodn, 
piedyt za pośrednie 
twem zwaązków i spółdzielni związ” 


prawa przemysł. 


Reglamentacja jest wysoce szkodliwą dla 
racjonalnego uprzemysłowienia kraju, gdyż 
tamuje normalny legalny dopływ do rze: 
miosła nowych sił, przede wszystkim wiejs 
skich, 


plantatorów 


opłonęło 40 zabudowań 


W powiecie wieluńskim we wsi 
Stawek z nieustalonych narazie przy" 
czyn wybuchł ogromny pożar który 
strawił 40 zabudowań gospodarskich. 
W akcii ratunkowej brały udział 
wszystkie straże pożarne. W rozsze” 
rzaniu się ognia sprzyjał wiatr, kto“ 
ry był w tym czasie dość silny. Spło 
nęło też dużo inwentarza żywego. 

Strat narazie nie zdołano ustalić. 


Wódz: Prywaty nie popieram. Żadnych 
podpisów. Mógłbym jeszcze w pośr 
piechu podpisać jaki krótkotermino» 
wy weksel, żyrowany w dodatku 
przez osobnika o niepewnej sile 
płatności. Zresztą nie jestem własno» 
ścią prywatną, Zrozumiano? 

Działaczka: (oddalając się) Proszę mi wy- 

baczyć.., 

Zaciągnąłem zobowiązania wobec 

mas. Jestem ich bożyszczem. Letarg 

c'est moi, to jest, chciałemi powie: 
dzieć: l'état cé moi. Będąc usposo: 
bienia zazwyczaj łagodnego jak bas 
ranek, zmieniam się niekiedy w ryk 
byłego lwa. Pozatem godziny urzę: 

dove dla stron są od 14.25 do 14.26 

z wyjatkiem sobót, niedziel, świąt 

i dni powszednie, Żegnam. 

Nie dziwię się, Wiedza jest wszyst 

kim. 

Oponent: Radybym wiedzieć... 

Oponent: Jak rozwiązać stosunek wsi de 
miasta? 

Wódz: Bardzo proste. Przegrupowa*. O tak, 
Przesadzić. 

Oponent: Podziwiam głębię myśli... 

Wódz: No myślę. 

Oponent: ale nie rozumiem. 

Wódz: Należy przesadzić jedno zbiorowie 
sko w drugie. Niechaj mieszczuch 
zachłyśnie się atmosferą wsi. Niechaj 
nasz kochany kmiotek zazna zawros 
tnego tempa wielkomiejskiego. 

Oponent: Wszystko to nader piękne. Aie 
nie w tym rzecz. Jak to wprowa» 
dzić w czyn? 

Wódz: Jedynie małoduszność dyktuje nam 
watpliwości... Wstyd doprawdy. U 
mnie jest wszystko pewne. Już Ary- 
atoteles powiedział... 


Wódz: 


Wódz: 


kowych. Nowopowstająca placówka, 
przez ułatwienie plantatorom naby” 
wania potrzebnych do uprawy tyto” 
niu artykułów. dążyć będzie współ: 
nie z Polskim Monopolem Tytonio* 
wym do podniesienia poziomu plan 
taacji w Polsce. 


SIEWOWZY przeciw obszarnikom 


WARSZAWA. W wydanej przez Sies 
wowców „Wiejskiej Drodze" ukazał się are 
tykuł pt. „Pomorski kartel ziemłański wy: 
rządza państwu olbrzymie szkody“. W arty: 
kule tym, w związku z przydzieleniem po» 
wiatów  kujawskich do Pomorza autor 
stwierdza, że średnie i drobne rolnictwo 
winno wystąpić przeciwko kartelowi zies 
miańskiemu, jako szkodliwemu i pomniej: 
szającemu na Pomorzu siły polskie. Kartel 
ten ze względów państwowych winien prze» 
stać istnieć. Ziemianie klasowi uważają — 
zdaniem autora (p. J. C.), że państwo to 
oni, że idea wielkiego Pomorza, to idea 
wielkich majątków. 


Deklamacja  antyobszarnicza,  antyzie» 
miańska, najradykalniejsze hasła reformy 
rolnej, pozostaną zawsze tylko okazem zas 
kłamywania się wewnętrznego, jeśli w ślad 
za tym nie pójdą odpowiednie konsekwen» 
cje. Jak dotychczas tych właśnie konseke 
wtncji, przede wszystkim politycznych, Sies 
wewcy nie wyciągnęli A może się to na 
nich srodze zemścić. 
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Oponent: Cóż takiego? 

Wódz: Mniejsza z tym. Dość, że powie 
dział, co wiedział. A był to mędrzec. 
Więc musiał mieć niezaprzeczoną stu 

szność. 

Oponent: Może wódz ma na myśli Sokra* 
tesa, z jego hamletowsko = nieśmieru 
telnym problemem: pić albo nie pić? 
W myśl zasady: wiem, że nic nie 


wis, 
Wódz: „Wiem, że nic nie wiem. Okropne 
to zdanie. 
Każdy półgłówek powiedzieć je 
zdoła. 


Jeszcze jest dumny z tego niestychania 
Sokrates rzekł to—na cały głos woła” 
No teraz chyba nie zażąda pan dale 
szych, przekonywujących argumen: 
tów. 

Oponent: Wódz przekonał mnie w zupeł» 
ności. Obecnie będę szerzył jego nas 
ukę po całym świecie. 

Wódz: Pokażę, co umiem. 

Oponent: Tak, tak, pokażemy. 

Wódz: Zburzę, zniszczę, zdemoluję zat% 
chły gród przesądów i uprzedzeń. 

Oponent: Zburzymy, zniszczymy, zdemólw 
jemy. ; 

(Ciąg dalsry jutro) 


*) Wobec ponownego zjawienia się na 
widnokręgu artystycznym pewnych osobie 
stości nie od rzeczy będzie przypomnienie 
fragmentów tego słuchowiska, wykonanego 
w krakowskim radio w reżyserii ŚStanisła« 
wa Broniewskiego w wykonaniu artystów 
teatru m. im. J. Słowackiego: Beduarskiet, 
Osuchowskiej, Leny Meyerholdowej, Woże 
niaka, Żukowskiego, Fuzakowskiego i im 
nych. 


przeciw ludowcom 


Jasło (Gr.) Jak się wasz korespon 
dent dowiaduje. dopiero obecnie wy 
szła na jaw krecia robota prowadzo* 
na przez agitatorów endeckich, a skie 
rowana przeciw Stronnictwu Ludo» 
wemu. Agitatorzy endeccy jeżdzili 
mianowicie po wsiach powiatu jasiel 
skiego i podburzali chłopów przeciw 
zarzadzeniom władz Stronnictwa. 
Wobec tego b. poseł Madejczyk ob: 


D oddział Aluhn 


Demokratycznego W Jaśle 


(Od własnego korespondenta) 


asło. (Gr.) Wobec znacznego wzro 
stu sił demokratycznych w Jaśle ko: 
niecznym staje się utworzenie w na’ 
szym mieście Oddziału Klubu Demo 
ratycznego. Szereg poważnych des 
mokratów ma zająć się wkiótce tą 


asja 


Na zen temat, niezmiernie aktualny, ue 
każe się w najbliższych dniach w serii Spo» 
łeczno Politycznej „Instytutu Wydawniczce 
gc Renaissance" obszerna praca zdclnego 
reportera polskiego Włodzimierza Lenckie 
go, który w ostatnich dniach odhs. pod. 
róż po Czechosłowacji. Autor przeprowa» 
dził szereg rozmów z wybitnymi przewód: 
sami Sudeckimi, m. inn. z Konradem Hen: 
leinem Ośrodek dyskusji przeprowadzonej 
przea autora z wybitnymi politykami czess 
kimi i niemieckimi, jakoteż zebranego ma- 
teriału stanowi pytanie. czy istotnie grozi 
— jak twierdzi Henicin — rozpadnięcie się 
Czechosłowacji od wewnątrz, czy też da 
ena sobie radę z najazdem Germanów, w 
eo mie wątpią czescy mężowie stanu, a z 


Jodi II 


LLL Leon ISL 


red) 


(Od własnego korespondenta) 


iechał wszystkie miejscowości powia 
tu i jako przewodniczący Stronnic' 
twa Ludowego na powiat jasielski 
referował o konieczności połączenia 
sił demokratycznych w walce z ende" 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


| cja. oraz o postępach demokracji w 


Polsce. We wsyzstkich miejscowoś* 
ciach stwierdzono przywiązanie chło 
pów do swego Stronnictwa i ich dz 
mokratyczne stanowisko. 

|_| 


Romans szpiega 


Sfery literackie Anglii prowadzą o 
becnie poszukiwania nad wykryciem 
tajemnicy życia porucznika Lawrer:* 
ca 

Lawrence był sławnym agentem In 
telligence Service. „niekoronowanyr! 
królem Arabii“. Ten geniusz swego 
zawodu tylko raz w życiu był zako» 
chany. Bohdanka jego serca Aaron: 
schn również była szpiegiem, 

Sara Aaronsohn dzieliła z Lawren 
ccm miłość i prace aż do tragiczneg 
roku 1918, kiedy została schwytana 
przez Turków. Poddano ia cieżkim 
torturom, aby wydrzeć talemnice, 
kto jest tym niesamowitym Angli: 


nimi cała Europa demokratyczna. Treść 
książki jest bardzo ciekawa i zajmie wszy: 
stkich, którzy interesują się pokojem w Eu: 
ropie. Oto niektóre rozdziały książki Lene. 
kiego rzucające Światło na całość ujmowa- 
nych przez niego zagadnień: Sudety 
chore serce Europy. Wojna w czasie w po: 
koju. Sudety, ziemia nieznana. Historia 5 
łat teroru. Gdyby Hitler wkroczył Jo Cze: 
chosławacji i t. d. 


Czytajcie 
„a!lbo-also”” 


nana 


kiem, który przebrany za szeika pro» 
wadzi Arabów do buntu. Pomimo 
strasznych mąk Sara nie zdradziła 


ani słowem ukochanego. Litosć jed» « 


nego z oficerów, który użyczył jej 
rewolweru przerwała jei życie i ura“ 
towała od dalszych tortur. 

Istnieją przypuszczenia. że piękna 
Sara pozostawiła pamiętnik o miło»* 
gl i pracy z Lawrence m i że ten pa’ 
mietnik znaiduje sie gdzieś w Amery 
ce. Poszukiwania iednak brata Law» 
rencea nie dają rezultatu. 

Wobec tego czynione są także po* 
szukiwania w Palestynie, gdzie żyją 
jeszcze rodzice Saary Aaronsohn. 


[oraz mniej cudzcziemców 
przybywa do Polski 


Warszawa (Kabel). Według ostat 
rich danych, w pierwszym kwartale 
b. r. przybyło do 34 ważnieiszyca 
ośrodków Polski ogółem 17.349 cu: 
dzoziemców, a więc prawie dokład: 
nie o 1000 osób mniej, niż przed ro* 
„kiem. Z miejscowości o znaczeniu tu 


| rystycznym. wzrost ilości cudzoziem 


ców notuje przede wszystkim Gdy” 
nia (z 343 do 437), Białowieża (z 
20 do 54) oraz Rabka (z 29 do 41). 
Wszystkie pozostałe ośrodki, repre 
zentujgce walory turystyczne bądź 
wyłacznie bądź częściowo zanotowa* 
ły spadek frekwencji cudzoziemców 
(Kraków, Warszawa, Krynica. Za? 
kopane, Wilno i t. p.). 


| rzadsza 


ZNAWCA 4 „gó 


>" CAŁYM ŚWIECIE 


ERAS ny; 


Ginące zwierzęta 
w Polsce 


Wśród zwierząt zamieszkujących Polskę, 
mamy cały szereg gatunków, których egzy» 
stencja stoi pod znakiem zapytania, Ro% 
poczynając ich przegląd od gryzoni, znaje 
dujemy wśród nich aż dwa gatunki poważ» 
nie zagrożone: pierwszym jest świstak, żye 


| jący w zasięgu kosodrzewiny t. j. na wya 


sckości 2000 m. w Tatrach. Przed wojn 
nie było już prawie śŚwistaków —- okres 
wojenny, znacznie poprawił ich staz, gdyż 
większość młodych górali, zajmujących 
się wykopywaniem  świstaków dla sadia 
mającego rzekomo własności lecznicze, zna. 
lazła się na froncie. Drugim gryzonie, 
bardzo dziś rzadkim jest bóbr, tępiony dla 
cennego futra. Bobry polskie przebywają 
dziś tylko w specjalnych rezerwatach. Bar» 
dzo rzadkie są również rysie i żbiki Rye 


| sie przypominają panterę — żbiki zdzicza» 


kgo kota. Zbiki spotyka się dziś tylko w 
Karpatach i istnieje poważna obawa czy 
zwierzę to da się zachować na naszych zi:» 


| miach, Również niedźwiedzi istnieje w Pule 


sce zaledwie 250 sztuk — przeważnie w 
Karpatach. Ostatnio liczba niedźwiedzi na 
Wileńszczyźnie i Polesiu podniosła się, tak 
że narazie nie ma obawy ich wyginięcia. 


‘Irony wielki zwierz polski — żubry, sprre 


wadzone do Polski w 1920 r. po zupełnym 


„ich wytępieniu, żyją teraz w Białowieży i 


Pszczynie. Poteżne losie, wyniszczone w 
czasie wojny, rozmnożyły się znów i liczą 
teiaz około pół tysiąca przedstawicieli swe« 
go rodzaju. Natomiast kozica jest coraz 
w polskich Tatrach, wypędzona 
nietylko przez broń i drapieżniki, ale tea 
przez ruch turystyczny. — Ze zwierząt wos 
dnych na zupełnym wymarciu znajduje się 


| wydra, żyjąca w rybnych stawach. 


LUDWIK MASCHOFF 
CE 


„BAGNO” 


20 POWIEŚĆ 
— No, Otwiercki, czy ta scena nie jest ba 
jeczna? Wyobraź sobie — pokój — noc — przez 


okno wpada światło księżyca — widać jak hrabina 
chyli się nad łóżkiem śpiącego dziecka — dziecko 
w dużym zdjęciu hrabina płacze — w tej chwili 
wchodzi hrabia, który właśnie chciał iść do ko' 
chanki — widząc miłość żony do dziecka, pada 
wzruszony przed nią na kolana i woła „Nigdy 
więcej"1. Hrabina całuje go w czoło — — — Proszę 
cię Otwiercki, przyznasz, że taka scena musi na 
publiczności wywrzeć szalone wrażenie. Tego ro' 
dzaju artystyczne momenty mogą zadecydować 
© powodzeniu filmu. 

— Bezwarunkowo. 

— Czytajmy dalej, będziesz widział, jak ba. 
jecznie się akcja rozwija. 

Otwierckiemu szkoda było czasu, który stracił 
na tak bezproduktywnym młóceniu pustej słomy, 
widząc, że na takim filmie setek tysięcy zarobić nie 
można. Będąc jednak zależny pośrednio od Backera, 
nie mógł powiedzieć, żeby go na przyszłość ni* 
Obarczał tego rodzaju rzeczami . 

— Czy nie byłoby wskazane, abym to uważnie 
w domu przeczytał? odezwał się. Tu nie można się 
skupić... Potem jeszcze raz wszystko omówimy, 
abym wiedział, jak sobie wyobrażasz artystyczne 
przeprowadzenie całej akcji. 

— Nie chcę ci robić żadnych przepisów. Po» 


jm meamea 


| zostawiam ci pod tym względem wolną rękę. Jeżeli 
! sądzisz, że tak lepiej — — — 


— Bezwarunkowo. 

Backer zapalił znowu papierosa, puścił dym 
w powietrze i odezwał się z zadowoleniem — 

— Jutro będzie się u mnie coś działo. Mam 
sześdziesiąt par. 

— O, — a mnie przy tym nie będzie? usłyszeli 
głos za sobą. 

Za nimi stała Lo Hellburg. 

— To wcale nie ładnie z twojej strony Hans, że 
o mnie nie pomyślałeś, 

— Mam inne zmartwienia, prócz tego nie 
byłaś w klubie, jak angażowałem. 

— Przypuszczałam, że dasz mi telefonicznie znać, 
że jestem jutro u ciebie. 

— Pomyłka, straszna pomyłka z twojej strony, 
przykro mi bardzo. ale już jest zapóźno. Nikogo 
wiecej nie mogę angażować. 

— Sądzisz, że jedynie z tego powodu tutaj 
przyszłam? powiedziała siadając do stołu. Na jutra 
1 tak nie mogłabym przyjąć żadnego engagement, 
bo zaraż rano jade autem do Lipska, 

— Od kiedy tak po wielkopańsku? 

— Jak się ma odpowiednie znajomości. Czyje są 
te papierosy? spytała biorąc iednego. Hans — daj 
mi ognia. Tak mój kochany, jak się ma odpowiednie 
znajomości— jedzie się autem do Lipska. 

— Jestem bardzo ciekawy, kogo to interesuje, 

Otwiercki 

Otwierci nie mieszając się do rozmowy, zaba: 
wiał się w niemego obserwatora. Tẹ Lo już częs' > 
widział, ale po raz pierwszy miał sposobność być 
w jej towarzystwie. Jej swobone zachowanie. pozu- 
jące na cyganerię, miało w sobie więcej kokociej ko* 


kieterii, anizeli coś artystycznego. Głos jej był nie 
sympatyczny. Suchy, zbyt głośny, bezdźwieczny, 
skrzeczący. Bez najmniejszego powodu wybuchałą 
salwą rozdzierającego Śmiechu. 

Hans, bądź kawalerem, każ mi podać kie 
liszek Cherry Brandy. 

— Kelner — dwa razy cherry brandy — Ofe 
wiercki — pijesz równiez? 

— Dziękuję. 

—»Śziedzi niemrawy przy stole jakby go że 
łądek bolał. Ha, ha, ha, — prosit Otwiercki. 

Już kilka razy przyniósł kelner likiery do 
stołu. Nastrój poprawiał się, nawet Otwiercki po 
pijał z nimi, zaznaczając przez to szczególne zaprzy* 
jaźnienie się z Backerem. Czas szybko schodził, 
dziesiąta godzinę wskazywał zegar wiszący na ścia 
nie między starymi talerzami cynowymi, które były 
tam umieszczone niby dla ozdoby, w rzeczywistości 
jednak dla zakrycia dziur w murze. 

Lo wypaliła przez ten czas Otwierckiemu 
wszystkie papierosy. 

— Późno się zrobiło, odezwał się Bäcker — 
idę spać. 

— Sam? spytała nie podnosząc oczu na niego. 

— Myślisz, że mam w domu mały piecyk, 
który mi teraz łóżko grzeje? 

— Co można wiedzieć? W końcu — hm — 
jeżeli nie masz, to możesz jeszcze mieć. 

— Mało mi na tem zależy. 

Lo położyła mu ramię wokół szyji i przyciąr 
gając go do siebie, szeptała mu coś do ucha. 

— Ach — daj mi spokój, nie pleć głupstw. 

— No, Hans — rozmyśl się — jestem przekae 
naną, że gdybym propozycję tę postawiła Otwierce 
kiemu, napewno nie powiedziałby „nie“. 

(Ciag dalszy nastąpi) 


$| RÓŻNE je 
CANADA 


poleca w nz jwiększym wyborze 
Bellznę męską, damską, dziecin- 
ną oraz pończochy, skaroety, re 
kawiczki, co cenach najtańszych 
w wojew. krakowskim. 
Odwiedzenie składu przekonuje 
6 gatunkowości i cenaca bezkon- 
kurencyjnych. 


Właścć JÓZEF CEPURA 
Kraków, pl. Szczepański L. 9. 


Chromowanie, niklowanie, miedzio- 
wanie, polerowanie. Niklo-Chrom, 
Kraków, Tarłowska 6, boczna 
Zwierzynieckiej. Tel. 119-61. 


KOSTIUMY kąpielowe, wyroby try- 
kotarskie, najtaniej zakupisz w Fa- 
bryce Tirykotaży, ul. Dietla L. 59 

(w podworcu). 


OTYŁOŚĆ 
znika używając ziół z głębin mor- 
skicn. FR. LENERT Kraków, 

Sławkowska L. 6. 


PRACOWNIA KRAWIECKA LOLI EILE 
Jasna 6. Żurnale modelowe. 
Wykwintne wykonanie. 


LCDOWNIE RZEŹNICZE gospodarcze 
it. p. NAJWIĘKSZY WYBÓR. 


SATTLER 
Kraków, Stradom 18. 


KOSTIUMY kąpielowe, najnowsze 
fasony damskie, męskie, dziecinne 
spodenki, bezrękawniki, „golfy” 
wełniane, angorowe, po nieby- 

wale niskich cenach, poleca. 
Pracownia Trykotaży FELMAN 
Kraków, Sebestiana 23, 
Uwaga: przerabia stare kostiumy 
na najnowsze fasony. 


TYLKO 120 przerobienie kapeluszy 
według najnowszych fasonów, 
nowezł4. Augustiańska 3 m. 3. 


Wytworna rękawiczka — w nowo 
otwartym lokalu Jagleilońska 5 — 
(róg Szewskiej) — Helena Kir- 
schowa. — Ceny przystępne. 


Okazyjna sprzedaż reklamowa ku- 
ponów sukna, wełen, jedwabi i 
i różnych towarów bławatnvch za 

bezcen. Nowootwarta „Bławatnia 
okazyjna”. 


KRAWAT zakupisz najtaniej w spe 
cjalnym składzie krawatów „Re- 
cord Cravates” Kraków, Floriań- 
ska 35, telefon 141-6g. Własna 

wytwórnia. Hurt — detal. 


DUCO LAKIERY do aut, specjalne 
lakiery do rowerów najtaniej 
„FARBOBLASK* Kraków, XXII. 
Kalwaryjska L. 29. 


Fortepian Blithner okazja w skła- 
dzie fortepianów Heleny Smolar- 
skiej Kraków, Sławkowska 4 


+| WOLNE POSADY |$ 


Pedykirzystki zdolnej poszukuje się 
od zaraz, zgłoszenia „Delka 
Szewska 18. 


OGŁOSZENIA; Rozmiar strony druku; Wysoxość 410 m/m szerokość 370 mmm P 


A ONA 


+| 


PARCELA 


Dobrze uzbrojona, blisko centrum 


okazyjni2 do sprzedania, 
2mm ZGŁOSZENIA m] 
KRAKÓW, UL. MAZOWIECKA 154. 


+| |e 


KUR>Y SAMOCHODOWE — Kraków, 
dawniej Szewska 1. obecnie prze- 
niesione KRUPNICZA 14 tel. 206 88. 
Prowadzone przez fachowców 
Prawo jazdy gwarantowane. 
Wpisy codziennie 6—7. 


NAUKA 


Stenografii i maszynopisma wyucza 
naszy bciej Zofia R. Schóngotówna 
W. W.Swiętych 8. Tel. 109 97. 


ZE SP 


Pierwsze ro:grywki 
w Wimbledonie 


LONDYN. Pat. W poniedziałek rozpc» 
c.ęły się w Wimbledonie rozgrywki o te. 
rirowe mistrzostwa Swiata. Pierwsze mecze 
rie przyniosły zadnych niespodzianek. Zwy 
ciężyli wszystkie spotkania faworyci, Wys 
niki były następujące: 

Kukuljevic (Jugosław.) — Butler 
glia) 2:6, 2:6, 6:3, 6:4, 632. 

Budge (Amer) Gandardower (An: 
giia) 6:2, 6:3, 6:3, 

Henkel (Niemcy) — Bull (Anglia) 6:2, 
6:3, 6:2, 6:0, 6:2, 

Russell (Argentyna) — Drobny (Cze: 
chosłowacja) 10:3, 6:4, 7:9, 6:3, 

Menzel (Czech) — Fiu (Anglie) 6:5, 
7851, G3, 

Hecht (Czech) — Leyland (Anglia) 6:4, 
6:3, 6:4. 

Austin (Anglia) — Filby (Anglia) 4:6, 
6:1, 3:6, 6:4, 6:3. 


(Ar. 


Polak sędziuje mecz bokserski 
Angila—Niemcy 


POZNAŃ. Pat. Niemiecki związek boka 
serski zaprosił na sędziego punktowego spt 
tkania bokserskiego Anglia — Niemcy, któ: 
ry się odbędzie w dniu 2 lipca p Karola 
B:elewicza z Poznania. Związek angielski 
wyraził również zgodę na tę kandydaturę. 


AZS zwycięza w szczypiórniaku 


POZNAŃ. Pat. Wobec niestawienia s:ę 
mistrza Polski do półfinałów w Szczypiór: 
niaku, rozgrywki w sobotę nie odhyły się, 
a w niedzielę rozegrano jedno spotka sie 
AZS—=Warszawa — Warta Poznań, zakoń: 
czone wynikiem 17:5 dla drużyny wars 
szawskiej. 

Do finału zakwalifikują się prawdopor 
dobnie obie drużyny. 


Awantury na meczu 
czesko — sudeckim 


BERLIN Pat. W Pradze rozegrany został 
mecz piłkarski pomiędzy drużynami czechos 
sł wacką a sudecką. W czasie meczu wyda» 
rzyły się niemiłe awantury. 


Dalsze wieści z Wimbledonu 


LONDYN. Pat. W dalszych 1ozgryw» 
kach tenisowych o mistrzostwo świata w 
Wimbledonie jugosłowianin Mitic pokonał 


ORT 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


SRRZEDAŹ ago katastrofa kolejowa 


w U. S. A. 


NOWY JORK. Pat. Wagon sypialny 
pociągu pośpiesznego „Olympian“, który 
spadł wczoraj do rzeki Custer pod Sangus, 
znajduje się w dalszym ciągu pod wyda 
W wagonie tym było 17 pasażerów. Towa: 
rzystwo kolejowe zaniechało prób wydoa 
bycia wagonu do czasu, aż woda na rzece 
cpadnie. Obawiają się, ze podłoga wagonu 
nie wytrzyma ciśnienia wody i że zwłol.. 
podróżnych uniesione zostaną przez prąd. 
Ratownicy zdołali dostrzec zwłoki kilku p « 
sażerów. Niektóre znajdowały się jeszc- 
w pozycji siedzącej. Światło wagonu sypial» 
nego zgasło dopiero o świcie. Dotychczas 
zidentyfikowano 17 osób, króre zginęły w 
katastrofie, w tej liczbie kobietę, której 
ciało znaleziono w rzece Yellowstone w od: 
ległości 5 km. od miejsca wypadku. 

44 osoby przewieziono do szpitala. 37 
podróżnych jest poza tym lekko rannych 
41 podróżnych jest zupełnie zdrowych i 
całych. Funkcjonariusze kolejowi sądzą, ż: 
liczba zabitych wynosi 36. 


ESETOSCET TA 
= 

australijczyka Westona 3:6, 6:4, 61, 6:4 
drugi jugosłowianin Puncec niespodziewa- 
nic pokonał francuza Brugnona 6:4. 6:2, 
6:4, trzeci jugosłowianin Pallada wygrał z 
czwajcarem Fischerem 6:1, 3:6, 6:3, 6:4. 
Sensacją była porażka reprezentacyjneg» 


zawodnika angielskiego Wilde z Metaxą 
(Niemcy) 6:4, 3:6, 7:9, 5:7. 


Nawrocki zwycięża 


PARYŻ. Pat W walkach wolno : amery- 
kańskich, rozegranych w Paryżu, Polak 
Nawrocki pokonał Niemca Eberta po 16:41 
min, i I4stu sek. wałki. Ebert został zdysa 
kwalifikowany. 


Wapno palone i gaszone 
RÓ O 


kamień | tłuczeń wapienny. 
cegłę maszynową | klasy, oraz 
wszelkie wyroby betonowe 
E===_pol:cają 


Miejskie Zanlady Ceramiczne 
Rraków „Pl Szczep ński 5. Tele on Ne 114-13 


Komunikat meteorologiczny 
Przewidywany przebieg pogody w da. 
21 b, m.: Pogoda słoneczna o zachmurzenia 
zmiennym i gdzieniegdzie przelotny deszcz. 
Skłonność do burz. Dość ciepło. Umiarko: 
wane dość silne wiatry z kierunków zacho» 
dnich. Chmury kłębiasto s warstwowe > 
podstawie od 300 m. Widzialność dość dr» 
tra. 

OC a 
Polak członkiem naukowej 
wyprawy brazylijskiej 

RIO DE JANEIRO, Pat. Prezydent 
państwa dr Vargas przyjął na specjalneł 
avdiencji członków wyprawy, mające; zba. 
Gać bieg rzeki Rio das Mortes, Xingu i dos 
trzeć do legendarnych gór Roncador, de 
której to ekspedycji zaangażowało minis» 
terstwo rolnictwa Polaka Jana Wiśniewskiee 
go, jako paleontologa. 

EEEE TOT TORRE NASZE 


Możliwości rozmów 


francusko -włoskich 

PARYŻ. Pat. W kołach politycznych 
Paryża z dużym zainteresowaniem oczekus 
ja rozwoju rozmów  angielsko.włoskich i 
przebiegu wtorkowego posiedzenia komite: 
t: nieinterwencji, oceniając Sytuację z pes 
wnym optymizmem. Popołudniowa prasa 
paryska podkreśla z naciskiem, że rząd fran 
cuski zdecydował się rzeczywiście na ca's 
kowite zamknięcie granicy francuskoshisze 
pańskiej dla idących do Hiszpanii transpo"» 
tów o niejasnym charakterze, a nadto wy» 
raził zgodę na wprowadzenie kontroli nad 
granicą pirenejską. 
| 2XE OO tasrojREENAONO 


Organizacja społeczeństwa węgierskiego 


BUKARESZT. Premier dr Bela 
Imredy, wygłaszająe swą mowę pro- 
gramową. podkreślił swe zasady 
chrześcijańsko narodowe i oznajmił, 
że społeczeństwo węgierskie zorga- 
pizowane musi być na nowych pod- 
stawach. Przyznał się otwarcie do 
systemu korporacyjnego i dał do 
zrozumienia, że organizacje, będące 
pod wpływami międzynarodowymi 
będą zniesione. jasnem było, że 
zdanie tojskierowane było pod adre- 


ae TI 


Pana haweckiego zabiegi 


Agencja „Kabel“ donosi: Senator z no» 
minacji, Henryk Kawecki, były wiceminiz+ 
ter spraw wewnętrznych przejawia ostatni. 
ożywioną działalność. Sen. Kawecki, który 
rzekomo, z powodu złego stanu zdrowia 
opuścił zajmowane stanowisko w M. 5%. 
Wewn., po dwumiesięcznej kuracji w jed» 
nym z uzdrowisk polskich, odbywa obecnie 
szereg konferencji z działaczami grupy sław 
kowców i tzw. lewicy legionowej. Sen. Kas 


wecki uchodził za męża zaufania w dzie» 


dzinie polityki wewnętrznej czynnika de" 


„cydującego. 


Czytajcie „albo-albo" 


dwutygodnik literacko - społeczny 


odstawą obli zsnia jest jeden milimetr, w jednym łamie Strona dzie! się na 4 


sem socjalnej demokracji, która też 
nie czyniła sobie żadnych iluzyj, lecz 
zareagowala energicznie przy naj- 
bliższej sposobności. Jej mowca o- 
świadczył w parlamencie, że tego 
rodzaju zamiary robotnicza klasa 
uważałaby za zamach na jej prawa. 

W środę wybór 
marszałka Seimu 


WARSZAWA, W związku z niającymi 
się odbyć w środę wyborami nowego mar. 
szałka Sejmu krążą w kuluarach sejmowych 
liczne pogłoski na temat kandydatur ra sta« 
nowisko marszałka. Według tych pogłosek 
zarówno pułk. Sławek jak i pułk. Miedziń. 
ski wicemarszałek Sejmu, nie zgodzili sis 
na postawienie ich kandydatur. Wobec tes 
go najczęściej wymienia się obecnie nazwi« 
ska wicemarszałka Schaetzla i ministra Kor 
$:iałkowskiego, przy czym utrzymują, że 
ten ostatni ma największe szanse wyboru. 
BE ER E 


Uniw, Wiejski z Gaci Przeworskiej 


Lwów. Z inicjatywy Tow. Uniwersyter 
tu Robotniczego we Lwowie przybył do 
Lwowa w dniu 18 b. m. Wiejski Uniwere 
sytet Orkanowy z Gaci przeworskiej z wla. 
snym teatrem samorodnym w liczbie 50 ow 
sób, dając w sali teatralnej Domu Pracowe 
ników Komunalnych bogaty program, złae 
żony z przyśpiewek, sztuki samodzielnie 
wypracowanej z opowieści St. Witkiewi-za 
p. 2. „Zośka Galicka" oraz szereg insceni. 
zacjł. 


Ceny ogłoszei w złotych; strona wl łamie za m/m zł 1.23 Tekst II—VII strony zł 1, — Za tekstem zł 0.70 Nade-łin= za Im/m w I m/m w 1 łamie zł 0.75. Nekrologi w tekście, do 86 


m/m w liime zł 20—, 2 łamach zł 30.— Ogłoszenia drobne za słowo 0:10 Dla pycrukuiącvch prary w drobnych za słowo 0/05, Matrymonialne za słowa drobnych zł 015. 
Drukarnia „Literacka“ w Krakowie, Pl. Zgody 4 — Tel. 185.48 


a W OE 
Wydawca i ftedaktor odpowiedzialny: Eugeniusz Mroczek. 


